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Aby •• ł rozwIJa a • 
Się 

ZycIe nasze pasuwa się na­
. przód w ustawiczn"J wal­
Ile z przestarzałym; formami 
pracy. Oreżem w tej walce. 
.rrodkiem w .pokonywaniu prze 
IZkód. stojącym na drpdze na­
szego rozwoju jest szczera. 
partyjna krytyka i s~mokryh' 
IJa. Uczciwe I otwarte uJaw­
nianie błędów. potknięć. wy­
cl~gnięcie na wierzch wszel­
kich niedomagań pozwala 0-
braó właściWY klerunelf kolelt 
tywnego natarcia. usuwa,~ zło. 
likwidować popełniane blęf!y. 
wjlrowadzając w życie nową 

MImą. InlcjatY''I'ę. d(,~lIonalii' 
oaszą. pracę. ulrpszać Jej for­
my I metody na wszystkich od 
clnkach. 

mus 
ko to przyda sIę psu nl! buty. 
jE'Śli nie wyclą,gnlemy z tYCJl 
uwag konkretnych wniosków 
do działan!a,nle wprllwadzl­
my w źyc!e cennE'j inir-jatywy. 
nie naprawimy błęd6w. we 
usunlf'i:ny braków. 

o ·He doskonalsza. o Ile lepsza. 
byłaby nasza rraca, gc)yhy cenn' 
niejednokrotnie pomysły mas· 
gdyby wszyst!<ie słu~zne kryt.yc>.­
ne glosy były systematycznie re­
alizowane; A z drul:!el strony o 
Ile bardziej wzroslaby IniCjaty­
wa ludzi Drac:\'. O Ile .",lel,s7-yło­
by się Ich zalnt.er~zowa.'1ie spra­
wa.mi . naszer.o budownictwa, glly­
by czaII. gdyby wledzle1!, że slo­
wa Ich. pomystv. wnioski, s'l 
głęboko ro"patrywane i na coś 
się DfzydaJII. 

Bfc!e grot'hem o śclene znu 
dzl naweł na.lbardzlej odpor­
nego nerwowo człowif'.ha. Inl , 
cjatorzy nowe/ro pf)m~·~łu po· 
wtarzająoy dzlesłątl~' raz." 
na zebraniach swój projcht 
też w końcu ormsZ<'zą ręce. 
przyzwyczają sle do nil'porząd 
ku. patr'T.eć będą bezkr~' tycz· 
nIe na zło. . 

Tak hyło do niedawna w "Sa­
nowagu" tak Jest w wiciu PGR 
t1aszego województwa. Odpowie-

I sekretarz Komitetu 
Centralnego Polskirj Zje 
dnoczonej Par~ii Robot­
niczej Bolesław Bierut z 
wizytą. \l spółdzielców w 
Jackowicach. 

• 
w dniu 6 bm. I sekretarz 

Komitetu Centraillego Pol­
skiej Zj ednoczonej Part!! 
Robotniczej Bolesław Bierut 
odwledz!ł spóld.zlelnl~ pro­
dukcyjną w Jackowieach 
(pow. ŁowIcz) gdzie zazna- VR 
jom!ł się z pracą l oslągnlę y 
clami spółdzielców. 

Dzień 

I sekretarz KC PZPR. towarzysz Bierut 
przy żniwach 
WARSZAWA (PAP). Był 

to dla spółdzielców z Jacko­
wie w pOW. Łowicz dzień rze 
teInej, żniwnej pracy. Na po 
le wysze-dł "kto żyw" - ra­
zem około 70 osób. 

Słońce, jakby chcąc wyna­
grodzić długie wiosenne chlo 
dy l deszcze. wybieliło w o­
statnim tygcxlniu spółdzielcze 
łany zbóż, trzeba więc je 
szybko zbierać, nie wolno 
tracić ani chwili czasu. 

Toteż już od wczesnego 
ranka ludno i gwarno było 
na pola-ch jackowiekich. 

Jedni pracowali przy usta­
wianiu snopków za snopowi~ 
załkami, inny-ch zatrudniono 
przy zwózce żyta i pszenicy. 

u spółdzielców w JuckOVJiCUCh 
a jeszcze inni - najbardziej I 
doświadczeni gospodarze -
stawiali stogi. szybko wyra­
stające ponad korony drzew 
spółdzielczego sadu. 

Niespodziewanie spółdziel­
nię . odwiedził I sekrEtarz KC 
PZPR towarzysz Bolesłav. 
Bierut. który przyjechał po­
patrzeć, jak chłopi jackowlc­
cy pracują. jak żyją, zapytać 
o plony, za.poznać się !!: i-ch 
radościami l kłopotami. Przed 
kiikumiesiącami był w tej 
spółdzielni wraz z bawiącym 
wówczas w Polsce I sekreta­
rzem KC KPZR Nikitą Chru 
szczowem. 

Po serdl:czriym powitaniu· 
towarzysz BolesławB;erut 
wraz z przewodnicz~cym 
spółdzielni JQzefem Kr-Jlem. 
s€kretarz~!i1 miejscowEi org? 
nizacii p.srt?jnei PZPR­
Józefem O~s!rwskim udał S;I; 

mi zwi8l-:°'l.ie zespol"owego 
gospodarstwa. 

Zaczeto od kukury:l7.y. kt0 
rą sp·Ółdzielcy mogą się na­
prawdę pochwal!ć. Z 7.laten 
przysłanych przez N.Chrusz 
ciowa wyrosła kukurydza 
jek młody las - poszczegól­
ne pedy siegalą 3 ni wysoko 
śC!. Nie zbtakn'e w jacko­
w ickiej spółdzielni pożywne; 
paszy. . 

Z kolei towarzySZ Bolfsław 
Bierut przeszedł do ·i:niwia­
rży. Rozmawiał tu · zespoł-
dzielcami. ,. 

Spółdzielcy zaprosili g'o'ś 
cia: aby osobiście sJ;Jl:awdżiJ, 
że snopy są "kłosiaste~··. cięż 

kie. I oto I sEkreiarz KC 
PZPR zn21azł się na ~tcgu t 
pomagał spółdzielccm w pra· 
cy, podając w;dłam : snopki. 
Gość chciał zobacz.~ c całą 

spółdzielczą gospodarkę. Był 
w oborze. gdzie kilkt dziesląt 
krów daje przeciętnie po 
3800 Urów mleka rocznie, 
zaszedł na starannie utrzy­
many łan buraków cukro­
wych. wyrażając uznanie dla 
kob'et. które wzorc wo wyko 
nały pr<,ce pielęgnacv;ne. o­
glądał nowowybudowany si­
los, w którym będz:'~ zaki­
szona kukurydza. Sp6ldziel­
cv z t:-oską mówili o cużeJ 
p-racy" j<tka ich . czĘ'ka przy 
ib;orże ;" k :sz<::'nlu ku:: urydz:.r 
z. tak sporego obszd;u. By­
liby bardzo wdZ'ęCZ;i:, gdy­
by otrzym::lli· do t<!j • pracy 
sp~cjalny kombajn. 
Ro~mn\Va schodzi na planY' 

spółdzielców. którymi goŚĆ 
Ż)" .... o s:ę Interesuje. zwłasz­
cza 'ia!tfei'ion'ą juzr.a THij­
bliższy czas budową wcdo­
ciągu Iskanalizowo n:em wsi. 
Długo trwa gosp<;darska 

pogawędka: Na jej z:łkończt1 

nie - przed odjazdem - to­
wa.rzysz Bolesław B:~:rut za~ 
prasz'l sPółdzl€lc6w ·z Jacko­
wic do Wctnzawy na dożyn-
ki. . 

... Zadne odkrycie - powIe 
na pewno wiehi towarZ!'~z:v 
l\':l'.!nv o tym d~wn(\; Czy 
tak? Z"'I';e nasw,va wC;l!-żn.,­
we "n::';~;'a.fl:v. które pr.zwala­
ją ~t.wjerdziĆ. że. spora cz<)lić 
działa~zy g-osIlO[larczycb, pal'· 
tyJnych, młodzirżowY!\ll I pań 
st.wow:vcb na..~zfgo W"Jt wódz­
twa n'e r o z u m I e jf'9ZCZe 

do~ć r!~1:l3ko i wszech;.tronnle 
tak Istotnego i pierwszorzt:dne 
go w nMzej rz~r'<.ywi~t(>ścl prIJ 
b'emu, jakim kat kryt:vl<ll. Mo 
glibyśmy poprzcć to stwler­
ćI""e!ll~ f!ziesiątl[;!~1 taktów. 
Tym r?3em olrranlcZ"Ymy slll 
tylko do kilku. 

dzialnI !:a to dzlalacze gospodar­
czy I państwowi choć nie zawSzp. 
~cl;!"8.1ą odv' ···· - i~~y<' sle kryty· 
kować zło. n.~ obcIna"" Im pre­
r," Itp. to jefln~.k swoim biur,,­
kra tycznym stanowlsl<l·em. swoim 
",lI~'.~nieM J'" cen!!.e odd"lne gło­
,y dowoJ1. .•.• t~ nie odeszli ani nll 
I<rok od Jawnych tłumIciel! kry­
tykI. I na równi z tamtymi nale­

. ., .. .. 
Ba;~ia, . C;h~­
goletni pra­
cownik pr·za 
mysłu· nafto 
wego swą 

kal'ie rę za­
wodową roz 
począł jako 
młody chło­
piec Praco~ 
wal na r6ż­
nych stano­
wiskach, po­

Na nar:l.dach, odprawach w ZW 
ZMP w R~cs:lowle niektórzy to­
wanysze. z kle~ownlctwa podkreś­
lali stale... "Prosimy, może są 
jakieś krytyczne uwagi Pl'd adre-

. sem kierownictwa; nie krępujcie 
.1p,u. 

UlVag rzecz jasna było ·zawsze 
Iporo r to riluaz . ~K 'łóny~h, 
te WChOdziły at w pięty "nawo­
ływaczom". Wysłuchiwano je moł: 
Ilwle cierpliwie. Dopiero na końcu 
w tzw. plHlsllmo·.vanh. towarzysz z 
kierownictwa rotraflł tak zręcz­
nie przeprowadzić kontratak. tak 
naświetlić sprawę. te wypowie­
dziane pr7.ed chwilą l<rytycznll 
uwagi pracownikÓW rozlatywały 
lip, W proch. 

Jak czuł si~ w takim wypadku 
autor słusznych krytycznych u­
wag. wniOSkÓW I projektów? .po­
stanawiał or.zywlście nIe rob'~ 
więcej po1obnych wypadów w 
derę spraw całego Zarządu. pa­
trzec'; przez palce na zło... Tak 
urz'ldzl!l się ci, jak Ich słusznie 
nazwano "delikatnymi morderca­
mi krytyki", flika byla Ich reak­
cja na uwagI kolelttywn. 

To jeden osobliwy sposób 
reagowania na słuszną oddol­
oą krytykę. Znamy I Inne. 
Jest to zwyc~ajne mllczenle .. _ 
wYsłuch;.~ć, zapisali I 2:apom­
nieć. Robotnicy WSK ltzeszów 
jeszcze w ubiegłym rl.liu w 
czasie podpisywania umów J 
dyrekcją o współzawodnictwo 
długofalowe podeszli samokry 
tycznie do swej pracy. Powie­
dzieli: ..... niektóre formy są 
przestarzałe. można ulepszyó 
produltc.ję. zastosować nowe. 
doskonalsze metody i u'Jpraw 
nlenia". 

Inicjatywa robotnlcz~j zało-
11 byla cenna. cenna lym bar 
dziej. że za słowami. pMtano­
wien!ami poszły wnioski ra­
rjonalizator1ikie. Poszly od za 
logi, aie jak się to często jesz· 
cze zdarza ngrzęzly w odpo­
wiednich działach dyrekcji. 
Robotnicy do roku n:... wie­
dzieli. jaki los spotkał Ich po 
mysły. 

. Takle biurokratyczne. be7!dusz­
De obce nam stanowisko towarzy­
szy z dyrekcji nie moglo nie 
wptynąć hamująeo na InicJatywę 
zalogl. Z takimi praktykami par­
tia nasza o~tro I bezwzględnIe 
walCZY. 

Krytyczne uwagi. cenne 
wnioski, zmierzające do ulep· 
szenla naszej pracy. korygu' 
j"ee nasze błędy staną się pu· 
stymi bez znaczenia rostano· 
wienłaml, jeśli nie znajdą za­
stosowania w rzeczywh,toścl. 
jeśli nie będą. systematycznlt 
realizowane. Jaka jest korzyśł 
I ra cjonaEzatorsklego wnlO1-
ku. który leży zamknięty w 
szufladzie? Jaka wartość przed 
&tawia cenny pomysł, który 
nie wychodzi peza sferę zamill 
rzeń? Moina je pOwlarzllć bez 
końca, przeprowadzać zebra­
nia w duchu nIeprzejednanej 
krytyki, wYlewać ga[h;inne 55 

1DOlifYtVilZlle mowY i wszysi· 

ży Im sl~ kaya. 
Ta~tle P!l!lt~,,()wanje. takI? C}lŁOPI ZIemi gorliekiej N ~ .J.APEL.· 

w odpowiedzi f-1l. :l , 
metod~/ nie dntyczą. jfdynie 
a.paratu rospoc1a.rczego i pań· 
stwowego; Przejawla.Ją sIę o­
ne reiwn/e! :w . aparacie .):ll-rtyj 
nym. - Słuchając · WYPĄwledzl 
nt\ nlekt6rych konfercllcjach 
l'zy plenach komItetów powra 
towycb. dochodzi się 00 wnlo­
sku... te · !lame postanowhm;a 
padały pr:o:cciei przed rokIem. 
A tak. plWały i co? Za \Josta­
nowlenlami nIe peszlll konkn 
la~ nie V'lProwadzono!ch w iy 
de I słuszne wnIoski rH'zosta­
ją nadal w sterze d}·skusji. 

Ciłłopów łańcuckich, podejmują zobowiązanja 
Chłopi mmi gorlickiej 

przyjmują a6el · chłopów po­
wiatu łańcuckiego i wzywa­
ją do wspólz~l"Tcxlnictw(\ VI 
sprawnym przebiegu sprzę-

Ile:!; w tej kwestII padło cen­
nych projektów. lIet wygłoszono 
samOkrytycznych mów. A rezul- (-) (i) Koml,ja W~:::>61zawodnlc­
tat? Są· w ·KP NIsko Instruktorzy, O twa l--,a(;y 1-" zy ZBM Stalowa 
którzy w roku blef.. nIe przeczy- 8 Wuja dol<ona!a oceny do tych­
tall ani jednej ksldkl. I Jeszcze. 0 czasowych wynikÓW we w~póJ­
jedpn. Tll"l!yklad. Od lat chylJa 0 zawocln.ctwie o· tytul "naj lep­
podl"eśla .Ip. ... tle lest ze szko- §: szego" za drugi kwartał Dr. 
leniem partyjnym. po"ejmule się I tak spośród a zalóg pu­
wnloskf. uchwały. postanawia się 1";\ dowlanych, które orały udział 
~ zwracać rrzede wszystkim u- "-' we współzawod·nlctwie I miej-

I t 'Ć k I I 8 8ce przyznano zalodze buclow-" .. age Da poz om, re.. sz o en a, 8 l&neJ nr 6:;, 66. 69· w Sl.alowej na Ile uczestnicy zespołÓW szko- ;.. 
leniowych ",panowl1.1ą przp.roblo- 0'" Woli. Z llczby 10 klerownil,ów 

I t . oudów ubieg8jących się o za-
ny materIa, a ymc7.lIsem pra- 8 szczytny tytuł · otr7.ym.c.t go Fer 
cownlcy I aktyw KP Krosno, 0 dyr.and Rojek z OB-l w Sta­
swracają przewatnie uwagę pod- 8 . . lowej Woli , a z 10 w"pólza­
cza~ kon troll w terenie na frek- 0 
wenclę, .ystematycznoŚĆ .zkole- 1";\ wodn\czącyc·h majstrów bu-

~ dowlanych Ozdoba z OB-1 w 
Dla. 8 Stalowej WoJ! otrzymal tytul 

Zdajemy sobIe sprawę, Ile 8 najlepszego. W rywalfzacJi o 
jeszcze jest braków w 'Szkole 0 I miejsce wzięły udział takte 

j k d I k brygady. Spośród 15 mnrar-
nlu partyjnym. a . a p. o po- 0 sklch otrzymała .1e brygaoa 
zodaJe ża życiem część pra- 0 Brol!lsł'lwa St.achyry z Kr"śnl­
cowników aparatu partyjnego 8 kRo z 5 ty.nkarsJ<ich Lucjana 

ki C . Radzlkowskiego z Mlęlca. 9 be-
I zetempows ego. zy moze- 8 tonlarsklch bry-gada B'llesławlI 
my wi"c pozwalać !lobie na 8 D ·uhy St l oj· Woli z 6 
bezowo;ne dyskusje trwaJą.ce 8 m~lar~kl~~ ;r~~da Adama 
raJyml mleslą.caml? A1)soluł- 8 Kaczmarczyka również ze Sta­
nIe. Trzeba lIoble wziąć głr,bo 0 loweJ WoJi. 8 Na 9 wspÓłzaWOdniczących 
ko do serca wszystkie słus~l.I1e 8. brygad transportu I miejsce 
11 wagi współtowarzyszy. 1.10- 0 zajęła brygada Józefa Trel! z 
rzystać Z dośwladczeil najlep 8 Mielca. na 7 cles'e\sklch bry­
-zych ludzi. wl-.cej pr~"ować $'. gada Edwarda Małka ze Sta-lO­
~ " ",. we.I WolI. Ponadto tytuł .,n8.1-
nad lIobą.. by nie stać w miej- 1";\ lepszych" uzyskały hrygady 
8CU. To .fest uczciwe partyj- 0 elewacyjne Franciszka Dl'cl!. z 
ne . realizowanie hasł'~ krytyl!;! r.- Sarzyny I zbrojeniowa· WoJ-

D "-' clecha Idee.a z produkcji po-
L sam&krytykl. (.) mocniczej ZBM. 

larzędzła wlerlnh:ze 

Fabryka Na­
rzędzi Wiertni­
czych w GlIni­
ku MariampoJ­
skim· produku­
je- narzędzia. 
maszyny I IIrzą 

dzenia służące 
do eksploatacji 
złÓŻ ropy naf­
towej. 

Na zdjęciu: Leon Sypniewski i Stanisl!Iw Muszyński 
montują platformę pomp zes~olu wiert;ticzego. 

, .. .• CAF - fot. Kondrackł 

tu zb6!: i omłotów oraz o 
przedterm!noWe wywiązanie 
,się z dostaw zbo7.!l. . 

ZobowiąZUją się oni: 
- do 31 pai-:lzier.n;ka br. 

zrealizować dostawy ziemnia 
ków. 

- do 15 listopada br. roz­
liczyć się z dostaw żywca. 

- do 15 grud~ja br. wy­
wiazać s'ę z dostaw mleka 
oraz spłaty podatku grunto-

wego'do 31 października br.' 
zakończyć w pełni kontrak-

tację roślinną Izakontrak.to­
wac pMad -PIań 284 '~śztuki 
trzody chlewnej. 

* * .. 
Nadal w dostawie zbo!a 

w grom. Borowa pow. Mielce 
przoduje wieś Bnrowa. Or­
łów i Pławno. Wiel.u chło­
pów z tych wsi wywiązało 
s:ę w całości z obowiązko­
wych dostaw. Do nich nale­
ży Michal Kozlk, który od­
stawił 540 kg . zboża. Ta­
deusz Skóra i Sta.nisława 
Romka. 

, cząwszy od robotnika pLaco 
wego; aż do stanowiskkie-
rowniczych. . v' 

Z FRONTU ~iłwy O f!h'eIJ 

Nie ma takiego tdr6d na! 
towców, który by mu do­
równał w rozwiązywanf:ł 
nieraz bal'dzo trudn·uch za 
gadnie)1, technicz:lych i or­
ganizacyjn;;ch. Z giówniej­
szych jego usprawnień na~e 
ży wymienić tzw. "sita od­
wadniające" zapohiegajq,c0- . 
rozlewaniu się ropy ·przy 
wyciąganiU rur z otwor6w 
szybowych, Hczne uspraw­
nienia z dzi edziny bhp oral: 
setki innych usprawnień, 
kt6r.e przyniosły naszemu 
państwu milionowe , osZczęd. 
ności. '. 

W 70 proc. skoszor,o już 
areał zbóż, w 100 proc. ze· 
brano jęczmień ozimy I rze­
pak oraz dokonl:no omłot6w 
tych zbóż. Słabo natomiast 
przebiega zwózka i omłot~r 
żyta. pszenIcy. owsa - a tl) 
z powodu nieustannych desz 
czów. Plan podorywek Wyko 
nano w całym pOWIecie w 
50 proc. , 

Ko/buszowa 

Jak nas Informu5e Po-
wiatowy Zarząd Rolnictwa I 
chłopi powiatu kolhuszow­
skiego. wykorzystując każdą 
godzinę pogody sprawnie do 
konują zbioru zbóż l dzięki 
temu prace żniwne są juł. 
na ukończeniu. W.izystkie 
spółdzIelnie produk-cyjne sko 
8iły już żyto. pszenic!; i jęcz 
mień, i przystąpiły obecnie 
do zb:oru owsa. 

Podobnie wyglądają zbio­
ry w gospodarstwach Indy­
widualnych. W gromadach 
Kolbus7.0wa Górna. Cmolas, 
Nleborówka I Dziko\Vlec ul 
kończono już zwózkę snopów 
I masowo przystąpiono do 
omłotów. 

Mieląc 

W m'elecklm wyjątkoWJ 
więcej pogcxly. Zwózka trwa 
pełną parą. W gospodar­
stwach zespołowych sprząt­
nięto już 70 proc. zbóż. Przo 
duje spółdzielnia Czerm1n, 
choć ma najWillcej areału. 

Chłopi w gospodarstwach 

il'ldywidualnych na szeroką 
skalę dokonujĄ podorywek i 
sieją poplony. PrZOdują gro 
mady Sadkowa Góra, Boro­
wa. Czermin i Gawluszowi­
ce. 

Opieszale przebiegają p<ld­
orywki W gromadzie Rlida, 
Przecław iRadomyśl. 

Dębica 

W pełni są wykorzystane 
w akcji iniwnej i Oil'Jotowej 
maszyny gromadzi!:ie. Na li­
wagę zasługuje masowe prz~ 
prowadzenie podorywek, któ 
re są w tym roku d:::konane 
w większym prqcencie niż 
w roku ubiegłym. ' Uzyskane 
cyfry Ilustrują to: jeśli W ro 
ku ubiegłYln zasiano 3 tys 
ha poplonów to VI roku bie­
żącym do chwili obecnej 9 
tys. ha. 

Uporczywa praca nad s~ 
bą, mimo nie młodego jut" 
wieku, .~tudio·Wa )tle" niiwbś~' 
ci technicznych opieka i po 
moc par~stwa Ludowego, po 
zwotHy ob . Bani zdobyć ty­
tuł inżyniera. DZt~ ten ro. 
botnik - i7~żynier w przemy 
śle naftowym, jest ' jednym 
z najLepszych pracowników 
i fachowców i jednym z naj 
serdeczniejszych koLegów 
pracy, gotowy zawsze do u­
dzielenia pomocy mniej do 
świadczonym kolegom. OJ. 
Bania to jeden z najbar­
dzicj zaslużonych pracow­
ników przemysłu naftowę­
go, kilkakrotnie wyróżnia­
ny odznaczenia.mi państw/) 
wymi. Do niedaivnri pełni" 
on obowiązki dyrektora te 
chnicznego w byłym KKN, 
II ohecnie jest inspekt01'era 
CUN. 

s . 
-------.~-.....~.~ 

--~-----------------

Stonka zagraża nadal 
... ,:' .:,..' ~"' >.':- . ~~ .. ...... ...... ~ ... '.;.- , . .. .. o'· o 

(r) W gromadzie Żołynla 
przys:ółek Kopanie pow. 
Łańcut znaleziono 12 larw 
stonki z.iemniaczane.i na po­
lu Tomasza Ko-chmana. Lar­
wy· wykryła żona Ko-chmana 
podczas i~dywidualnego prze 
srukiwania. Jest to pierw­
szy wypadek pojawienia się 
stonki w tym powiec:e. 

Nowy fakt Wykrycia ston 
ki winien być ostrzeżeniem 
dla wszystkich tych, którzy 
bagatelizują obowiązujące 
przepisy. twierdząc jakoby 
stonki ju! nigdź:e·nie było. 

VVszęd2je i systematycznie 

trzeba przeprowadzać pos:ru 
klwan!a tak grupowe jak też 
indywidualne. 

. Dzi' W n"merze: 
M. PISAREK - Do towarzyEZy 

z KP i akt:vwu jasielskiej 
organizacj \ p a·r tyj nej 

z. J:lP.YKALSKI - Planowa­
nie billej terenu 

Na. str. 4-teJ podajemy wiado­
mości z V Festiwalu 



4iP. 

Krytyka 
pomogła 

- AbsDlwent Technikum 
Budowlanego w J:J,rllsłaWI q 
Andrzej Baczyński - t'll~ 

sal w czerwcu br. 'Y liście 
40 redakcji lIas1. korespon­
dent Krz.ysz!nĘ Soblita 
otrz:ym2 l ~:'derowanle dl) 
pracy w .~espol(' PGR Bi r­
eza (PQlw. P!·zemyśl). Praco­
wał tam od początku sierp 
pla do końca paźdzIernika 
ubr. lVIIodym absolwenk'm 
nikt jCi:lnaktc się [IiI' 7.3U­

pielwwal. Dyreldor Zespo­
łu PGR ob_ Józef Chruściel 
pod pozorem niezadowala­
Jącego wywiązY'.-\'anla sic z 
obowlązltów zabron!l Ba.­
cz:yńsldemu dab7.ego pozo­
.tawania w prac:y_ 

W wYniku o8obi6tej tn­
terwencJi przcdstr:lwłcielll 
redakcji w dyrekcji Zjedna 
ozenia PGR w Przemyśl'l 
oświadczono, że ob. 8aczyil 
ski otnyma trzymiesięcme 
pobory oraz skiHowano d-, 
niego pismo z z'Ile<:enlem 
stawienia sic do pracy w 
Zespole PGR Bircza. 

Z życia flllrlii 
;:.11 ' 

\ P!'Eyklad 
lJodny uwagi 

r '(p) Do niedawna jeszcze 
rx>dstawową organizację par 
tyjną Z Lubatowej w pow. 
Krosno, w ewidencji partyj­
nej u,;mowano jako organlza 
cję słabą pozostającą daleko 
w tyle za innymi organiza­
cjami niekiedy mn:ej liczny 
mi ~ dalece młodszymi. 

iii ·Towarzysze z Komitetu Po 
"wiatowego w Krośnie, ma­
jący pod swoją opieką gro­
madę Lubdtowa "chwytali" 
alę różnych mEtod, celem 0-

! żywienia organ'zacji p'irtyj-I 
· ne.i, a wokół nie,; całej gro­
' :mady. W tym to czasie z du 
żą pomoC'ą przyszła instruk­
torom Komitetu Powlatowe­

('go organizacja partY.ina przy 
· Pańshvowym przedsiębior-

'-- stwie Iwonicz - Zdrój. To­
warzysze z Iwonicza-Zdroju 
wspólnie z instruktorEm KP 
~ajnteTfsowali się pracą Of­
ganizacj i partyj nej w Luba-

· 'towej. Częste rozmowy z 
członkami i kandydatami 
partii, wspólne zebrania i dy 
skusje wzbudziły wśród par 
tYjnych i bezpartyjnych wię 
ksze zainteresowanie sprawa mr gromady, sprawami, któ­
re w PO,~niEjsZym czasie to­
warzysze \partyini prze.ię1i w 
swe ręce.0becnie np. zagad 
nienie obow;ązkowych do­
:staw i ich term'nowa reali­
zacja stało ~ię troską całej 
organizacj i partyj nej. Tacy 
towarz~'sze jak tow. Kazi­
mierz Perna!. Albrycht i in­
ni swoją partyjną postawą 

potrafią przekonać z\lJ'lekają 
c::ych z wykonaniem obowiąz 
kowych dostaw o niesłu­
sZ:10ści takiego postępowa­
nia. 

Formy współpracy jakie 
wybrali towarzysze z POP 
przy P;P1StW. Przeds. l wo­
nicz-Zdrój zbliżyły do orga­
nizacji partyjnej w Lubato­
wej szercki( rze~ZE bezp<lrtyj 
nych. Z inicj a tywy bowiEm 
POP zorg8ni zowano ekipy 
lekill'sko,pipl<;2'n iilrskie wy­
jeżdżające w każ<"ly mi"si~c 
do Lubatowei. celem udziela 
nia pom(lCV lekarskiej mie;­
scowej ludności. Pomoc tę 

m!eszkań~v Luhafowei przy­
jęli z w'elkim zadowoleniem. 

Dzięki Wz;T(l'itowi aktyw­
ności w org,mizac; i partyj­
ne; wzr02ła t~kże aktywność 
wśród b€ZDarlv.invch. Gro­
mada L' lhatowa np. należ" 
do nrzodu,ią~ych gromad w 
powiECie w kontra.ktacji ro­
~1i>1 OlE is!ych i :nnych. 

Lubatowska o r Ił8'1;zacia 
partyjna swoią dzialillnnść 
opi2ra o rJok! ad'1 ie opracowa 
ne p13ny miesięczne. 

W p18'13Cn sporządzonych 
na okl'es najbl';"s.lY lubato\'.) 
ska POP wespół z ore-aniza­
cją partyjną z Iwo"icza -
Zdroju wvsunRła na czołowe 
miejsce akcię żn'wno-omło­
tową oraz pracę a?itacyiną 
wokół budowy soó1cl.zielni 
produkcyjnej w Lubatowej. 

F. 
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Do towarzyszy z KP i aktywu jasielskiej oreanii3l!ł: partyjnej 
Chyba nie. I fakty temu pree- To niewątpliwie racja, ale KP. ani pr~~,:ltl\lm PaN. an1 

P
rzysłuchiwałEm się uw aż 
nie WaSZEj dyskusji na 
niedawno odbytej konfe-

rEncji powiatowej i muszę 

stwierdzić na wstępie, ŻE rzu 
cającą się w oczy slabą stro­
ną wypowiedzi nkkt6rych 
towarzyszY była rażąca nie­
umiEjętność w posługiwaniu 
się uchwałami i wskazania­
m; III Plenum w OCEnie pra 
ey jasiElskiej organizacji par 
tyjl1Ej, JedyniE bard:w nie­
w;.du towarzyszy usił,-,walo 
odczyhłĆ wskazania II Zjaz­
du l III Plenum w konkret­
nym zastosowaniu dQ własne 
go te,renu. 

Za tą słabością s:!:ł!l z kolei 
t nieroZErwalnie druga nie­
zdolność w posługiwaniu się 
orężem krytyki i samoki'yty­
ki. 

Nie o tych sprawach je-d­
nak chcemy do Was pisać w 
tym artykule. Moją uwagę 
specjalnie skupił inny pro­
blem, który jak mi się wyda 
je wybi,iał s'lę na czol" VI re­
feracie i w dys.lntsji spośroo 
innych zaga<l.'1ień. 

Czytaliście zapewne 7.1 0-
stBJnich numrra~h .,Trybu'w 
Ludu" 8'rtykuly z proble­
mów IV Plenum KC PZPR 
"mawiające sprawy roz',\-oju 
rolnictwa w przyszłej pięcio 
Jatce. a więc spra.wy nadzwy 
czaj istotne l jak najb8tdziej 
aktualne równiej; (11a W;:;s:>:~­

go termu, dla Waszej orga­
nizac.ii partyjnej. 

Re!ua,t sprawozdawczy i 
dyskusja na konferencji po­
wiatowej w tej częŚCi, gdzie 
była mowa o sytuacji rolnic­
twa w pow. jasielsk.im doty 
kały niekiEdy bardzo istot­
nych problemów, wie-le 
sJ:·raw zas~'gna1izowano tyl­
ko, nie ujmując ich głębiej. 
nie rozszyfrowuj ąc do końca. 
Brak było partyjne; <'l!13lizy 
całEgo łańcucha niedociąg­
niĘĆ, zaniedbań i błl;dów po 
p21nivnych na odcinku rol­
nictwa. 

Struktura gospodarcza po­
wiatu JaGło układa się w ten 
sposób, że jest znaczna prze 
waga rolnictwa nad przemy 
słem. Przy mądrEj gosrorlar 
ce płodów rolnych produko­
wa.nych w powiecie - po­
winno wystarczyć na zaspo­
kOjenie własnych pot.rzel!, 
zaś uzyskane nadwyżki mo?:· 
na by skierować do rejonów 
bardziej uprzemysłowionych 
o niewystarczających zaso­
bach produkcji rolnej. A ja­
ka sytuacja jest w jasielskim 
obecnie? 

Szmer zclziwiertia przeszedł po 
sali, gdy usłys~eliścle w l'ef era­
c~e, że w rElmach obow!.11.~O:" 

wy ch dosta,w w skaH powiatu 
sprzeda,no pań~twu 2.617 t<tn zbo 
ta. a zjedzor.o w CiąglI raku ple 
ezywa pOdstawowego I mąki 

5.812 ton. Po tych cyfraoch nie 
II:-udno st~ domyśleć, ze produk­
cja roI,... grubo nawet nIe za­
spakaja potrzeb wra~nego tere­
nu. Dlaczego tak je .. t? 

Plan dwuletniEgo rozwoju 
rolnictwa w powiecię Ja 

sit>lskim pfl::ewidywal np. bu 
dGwę 200 gnojowni oraz 
U 10 silosów. Wybudo w ano 
tylko 78 gnojowni i 370 
Silosów. Plan obsiewu kuku­
rydz.y obejmował 186 ha, a 
zasiano zalEdwie 70 ha. Po­
dobnie przedstawia się ZEsta 
wienie cyfr z wykona­
nia planów w innych dzie­
dz:nach rolnictwa. 

Te znaczy, że usiłowania pod 
niesienia prodUkCji rolnej 
WEdług założeń planu nie 
dały pożą'Clanych rezultatów. 
Niewątpliwie nakreś10,ne 

zadania podniesienia pozio­
mu rolnictwa mogły by bye 

Tow. Eleonora Pydych kie~. 
Szkoty Podstawqwe.1 w Lub­
czy delegatka na konferencję 

osiągnięte, gdyby realizowa­
no JE od początku dW.'.ema 
drogami: prZEZ wykorzysta­
nie maksymalnych rEzerw 
tkwiących w gospodarce in­
dywidualneJ, oraz przez roz­
wój spółdzielczości . produk­
cyjnEj i ~większenie rentow 
ności gospodarstw państwo­
wych. 
Ponieważ na konferE'ncj; 

była szczególnie prze-dmio­
ton zainterEsowania ta dru­
ta droga, pomówmy o tym. 
V/lem., że kolektywna go:>.po­
c"rka w pow. jasiElskim jest 
je>:Z!cze ba.n:1zo słabo rozpo­
WSZEchniona. Spółdzielni pro 
duk€yjnych jest stosunkowo 
jeszcze niew.iEle, a i spośród 
tych co są - większość nle mo 
że być za<:hęcającym przy­
kładEm dla chlopów gospo.da 
ru,iących indywidualnie. W 
nferade mówiło się wpraw 
dzie o tym, ŻE KP w celu u­
mocniEnia Istnie; ących spół­
dzielni powierzył je pO<! o­
piekę członkom e,gzekutywy 
i dało to ponoć pEwne rezu1 
taty. Natomiast z dyskUSji 
wynika, że w tych słabych 
spólc1zieiniach są nadal słabe 
organizacje partyjne. że cier 
pią na bra:k pomocy z Komi­
tetu Powiatowego ltp. 
., Efprat rEjestrował ta·kie 
n zjawiska, że np. 23 człon 

krw partii uprawia pole ,.na 
dciko". że częste ~a wYDarlki 
n ipwychn,rl 7 Enia do pracy n<1 
pnia spółdzielrZf', n!eurze-­
sfrzegania za-sad statutowych 
Un. 

C7.V tol, m',st by~? Czy Vl prR 
w::110\V0~Ć. Że' w \VaRz ~'m p('nvie 
cle spóldzielnie t&.,k wegetują? 

ozą· Nie gd,i~ indZIej tylko na czy tylko w tym tkwi przy- tez p od.ta wowe' ,~rgal'\"acj. ,'Qil,r 

konferenCji była mowa o dobrze czyna? Wyd2je się, że nie tyJlle na WSl. " 
pro®peruJących sp61dzleirllaoh. tylko. Slab" praca faehow. Inne dane st~~ewe: 
Wymieniano· pamlętan, dla przy I'óltor·a tysląca roDo-1J'l;1":QW W 

kladu IAs6wek, SkolY3Zyn, Bież- ;,;akJadacn przcmYi>lowy,ch W 
d.lied.z.~ l Inne. Mówił wnikliwie pow. Ja.slo. dQJez..dza z.e W~ 

mają oni własne grunty o 
ląLzmi powierz.e:hrti okolo. ~ 
tys. ha. Przy OQpQwlEdmeJ 
pra.cy ~ lJ.im~ moi.e. lo byt pol 
tęi;na armia agltatorow społ­
dl:ie,l.czoś€i: j'l li"lclu.kcyjnEj. Ma: 
lo tego - we wsiach gdzie 
Istnieją spordzielnie produk­
cyjne jEst 2150 robo,tn.ikÓW',. a' 
nie są dotychczas ant oni, BIl'll 
.ich rodzJiny członkami iPół ... 
dzlelnL C~y nie czeka WY 
poważna praca z nimf. 

o tych zjawiska.ch jeden z de­
legatów, zdaje sit'j \.cow. J6zef 
Knapik z Ha~klowej. PrzY»om-
niJcie sobie towat'zy,'ze jego sło­
wa o dwullcowosci wśró-j ';zlon­
ków partII na temat ~.pó!(\zielczo 

ś~i produkcy Jr,e!. którzy !la te­
braniach ofiCjalnIe głoszą pięk·· 

ne ha~la o uc"p6łdzlelczenilI. a w 
praktyce codziennego tycta czy 
nl~ wr~cz co Innego - wyszydza 
Ją lud;zl. k.t61'ZY wstępują do 
spóld~ielnl, jak to miało mlej-
s:e w Tarnowcu. 

Spr:nvą sZCZEgólnie w"żną, 
a nicrJ.oceniana prz?z Kom;­
tet Powiatowy· \;, J8śl€, jdli 
chodzi o rozwój kolEktywne; 
gospodarki jEst ożywimie i 
szeroki rozwój prostych form 
kO'Jpera cj i. 

Wprawdzie w okr~sie przy 
gotowań da konfErencji po­
wstało 6 ZEspołów uprawo­
wych, ale ich daJszy rozwój 
prZEdstawia się również nie­
pomyślnie - jak charC\kte­
ryzował to pe,,'iEn towarzysz 
z Ta,mowca. Wskazywał on 
przy tym, że dzieje się taj{ 
na skutEk rozbijackiej, plot­
karskiEj roboty wrogów spój 
d~ielni, a WIęC tam, gdZlie nie 
dociera żywy przykład lub 
gorące słowa naszej agitacji, 
szybko uwija &obie gniazdko 
ciEmnota i uprze-dzenie chło­
pów. 

A tEraz inny przykład. 
Czyż nie jEst oburzające to 
o czym opowiadał t.ow. Gro­
mal" z PGR Grab, ZfPpÓl Go I 
rajowice - jak to na skutek 
karygodnego niedbalstwa 

. Tow. Wojciech. Kosiba dzia­
łacz KPP, Przew .. PPfI..N, po­
seł na Sejm, de1e::;at na krm-

jeren-cję 

c.Jw i aktywu 
interesowanie 
na-sza sła,ba 
ludźmi. 

oru sła.be za­
u chłop.ów to 
praca z tyrol 

Jasielska orgamizacja par­
tyjna ma na sumi'!'niu 

pow8.Ż:ne zaniedbania w pra 
cy politycmlej z ludźml. Tro 
chę przykładów Pl'zyt.)czy­
łem powyżej ! jeszcze nil!Co 
chciałbym dorzuc·ić. 

Szczególnie wa~ną rzeczą, jaJ< 
mi się wydaje, jest rnewYł:orzy­

ct""ie wielu mozl!woścl docie-
ra<1l. ze słowem partII na wieś. 

zaniedbano u Wa.!l d"lestiątki 

!oc'm agit •. ejl. Weźmy chociażby 
~ uwag~ dzIałalność ZSCh -
o czym mówił oow. Troja.n Or­
gO'f1iucja ta liczy w po"'1ecle 
jaslelsklm 11.580 cZł<>reków. w 
tym j.e.rt 500 \low,"l'zy~zy partyj· 
nych. C~y! nie j~t W potężn~ 

tran&mlsja partii na wieś? A my 
wyk'onysta,no ją w tym kl~rt.m­

ku! 4.700 ko\,iet w pow. i.si<!I-

ReJerat cytowa-ł, że 4~ 
członków partii z;najduje- SIę 
Wd wsiach guzie są l6wmet 
śpółdz;iElnie ' prod u keJrjJ'l c , at 
d:Jtychczas żadrn z nicli niEl 
Pr"zystąpił do gospodarki ~ 
1ektywnEj. Praca z nimi j~ 
zaniEdba,na. Warto też zasta· 
nowie się nad rozbudo,,,,,<!,or 
ga,nizacji partyjnych na te­
renie wsi powiatu jó.sie13kle.­
go, Dane wskazują. że d.,.ty. 
chczasowy kierunek rozwo-ju 
był niewraściwy, bo np. na 
465 nowych człon.ków partii 
w br. tylko niewielki pro. 
c;,nt przypada na wieś. Na 
6 tys. chlopóv.; śndfliorol­
nych je~t tvlko 127 członków 
partii. W cl.YF:msii towarzy· 
sze wskazywali. że o,r!5aniza p 

cje pariy;ne na wsi.są nieli­
czne, słabe. ale pn'Clkr€Śtano 
też, że .wielu ,iest ludzi, kt6-
rzy powinni się znaleź6 w 
szrregach part!!. 

Aby zrEali~'}wać za Q.;;lnla 
nó.kreślone plahlf'!m dwulet· 
nim przygotował grunt l 
sprostać zadaniom stawia-

skim bierze udzlal w kt'>nlwrsach nym pr~ez IV PIEn,um, niep 

hodowlenyeh. j~t cały sa:ereg 
KM G,,~podyli W\ej~kieh. ale ty 
mi sprawami nie ><ajmuje się a·ni 

zbędnaiest usilna. ~1rdziej 
konkretna pr<'~'l r>~rh''''''~ n3 
wsi. M. PISA~~ 

\ 

~~;;;:;~;;~\l 

przy wz,noszEniu pomieszczEń 
db bydła i owie{: nie p'lmy­
śl"no o tym aby wybud'Jwać 
studnię. ObEcnie trzeba pę­
dzi( bydło pół kilometra do 
wo.cJopoju, na skutEk czego 
zi.mą podczas silnych mro­
zów padło ki~anaście sztuk 
owiec i pa,rę 'sztuk bydła. 
Brak właściwych pomiEsz­
c;:eń I na zboże pow'jduje 
równiEŻ marnotrawstwo ziar 
na. Oto przykłady nie tylkO 
niEwykorzystanych reZErw, 
:91e i zmal"nowail1ych. Przy-I) 
kłady bynajmniej nie 00- ' 
osobnione i nie jEdyne. Być ) 
może nawet nie typowe, ale 
ta·kie cytowano podcza.s Iron­
rt'rencji. 
PrÓbując doclec przyczyn tych 

niedociągnięć - jeden z dysku­
t~ntów tow. J6zef Rzepa · ze 
S:;'orys?yn~ dowodził w' swoim 
wy,t~pleniu. że dZieje 51<: tak 
dhtego. że wle-llI naszych d"lia­
ł~,czy partyjnych, społecznych I 
rad narodowych oraz fachow­
ców k!erow<lnych do pracy w 
rolnictwie nie ;ma agrotechnllct. 
aby pr'ly każdej oka.zjI pouczy6 
chlopa, a jedynIe sloganami o. 
perując nawołują do ·zwlększe· 

nia wydajnośct z ha. 

l 
) 

Gospodarstwo PGR - DrzenIn pow. Gl'yfino jako 
pierwsze w woj. ~zczecińskim od~;ewiło zboż~ do RejO 
nowych Zakładów Zbożowych w Dąbiu Szczeciń-
skim. -
Na zdjęciu: OdstawclI przybywajq do 7-ak!ad6w Zbożo 

wycn. Fot. - CAF 

.... 11 .......... 1 ............ , •••• , l'''' ........................................ " ........ ,· ............. ' ........ 111 ................ ,... , •• 
.. "'" J r, 

-- . 
• ........ 1T ............. "1 ... 

Z Potoka -- c«,raz większym ~,potf,kiemi' płynie ropa 
Kcpalnictwo Naftowe Po­

tek z nsdwyzką real'zu­
je zobow'ązanie "pracujemy 
bez spadku naturalnego, prz~' 
wydobyciu ropy ze ~taryci1 
otworów w roku 1955". Wy­
konało ono do dnia 30 czerw 
ca br. zobowiązanie roczne 
w 86,8 proc., a już w dniu 
14 lipca br. zame1doweło o 
pełnym wykonaniu zobowią­
zan:a, dając 708 ton r0py pe­
nad plan państwowy. Tak 
więc roczne zobcwiąz:m'e w 
Kcpalhictw·e NClftow:,-m Po­
tok zreali.zowcno za niecałe 
7 mles;ęcy. 

W na,jwj("kszym stopniu do 
tak wspaniałych c",iągn:E;ć 
przyczyn'ły się załog: kopal­
ni pod kiercwnictwem ob. 
Władysława Rajchla i asy­
stenta mgr GIEWskJego, któ 
rzy potr<fili tak Z(1~gan:z(:­
wać pri'lce i ustawić zalog:, 
że założone w plan;e rocz 
nym i ujęte harmenr?T3mem 
zadania (pogłębian;e 9 otwo 
rów i rekcnstrukc;a) do ch\\" 
li obecnej zestały wykom n<: 
w 90 prcc. nie licząc prze­
prowadzonych dodatkowo 
prac nieplanowanych, a wy­
nikłych w trakcie kontynuo 

wanla zawadniania .Jednej z 
kopUn. 

Niemało pracy w tEjko­
palni W 10 Z)' i także mż. ,idZ.­

Slaw .baJger praLuwllu~ t:.ę­

spotu Inspektorów CZPN, któ 
ry memal cedz.ennie, częst;) 

poza godzinami pracy k;ero­
wał i KGiltrolowat postęp na­
wzdnian.a - zabiegu stcso­
wanEgo po raz pierwszy w 
Polsce Ludowej. Nowy spo­
sób eksploatacji przy pomo­
cy nawadn,anla pOl:.a~lrelo­
wego złci.a ~'opcnc6nego, zo° 
stal zain:cjowany I opraco­
w<iI1Y wlasn.e pr"ez mż. Baj­
gra. 

Mówiąc o tej metodzie trze 
ba wspcmnieć o trudnej dru 
dze \'.c.eiania jeJ w zycie. 
BQwiem w piE'rw~L~.i fazif~ 
sŁosowan;a tego Za.blt gu, tah 
załogi pl'acown~kow bzycz­
n:reh jak i niektórzy klerow 
nicy kop,,;'1 przy,imcv!ali tę 

ml!Lodę z dużą dczą a.eufnG 
5CI. Je:ln2.k gdy już 'Jol czerw 
cu uzyskano mdwy;\,ki pro­
dukcj i na kilku otworach le­
żących w p:erwszeJ strefi? 
nawadniania, przekonały 

wszystkich o korzyści"ch pły 
n,\cych z tej metody, jakle 

dadzą się uzyskać już w II 
półroczu oraz w latach nstęp 
nych. 

Również poważne wyniki 
uzyskały w eksploatacji ro­
py załogi kopalni kierowni­
ka Mieczysława Janochy. I 
tam przez dobrą koordynaCję 
pracy, dokładną znajomo~ 
pola eksploatowanego, zwiek 
szenie ilości otworów zasi­
lanych, przestrzegan:e har­
monogramów torpEdowań, re 
konstrukcji, stosowanie po· 
m;M:ów parametrów złożo­
wych i innych. skrócICno po­
ważn'e czzs pompowania ru 
py ( w wielu wypacikach o 
50 pro~ " dzięk i czem'J zwięk 
szono czas międzyobróbczy, 
co w rezultrc'e zwięk~zyło, 
zwłaszcza w II kwarta le br., 
śre:lnią dzienną wy';c byc'll 
o 1 tonę rc)",v w stosunku da 
średnie.; dziennej z grudn:a 
1954 roku. W ten sposób nie 
tylko zah"mcwano spadek 
natunilny. "Je i uzyskano "''Y 
wkie nadwyżki w produkcjI. 

N iemnie,isze os!ągn:ęcia mlł 
. ją za!cgi kopalni będą­

cej po\i kiercwnictw<.m Ale­
ksandra CzekEńskiego l asy­
stenta Władysława Krzanow 

sklego. I tu wydobycle ropy 
wzrasta z mir'siąca na mle­
S'ąc dzięki mten~ywnE:mu po 
glęblaniu i rekonstrJJ;cjl sta 
rych otworów. Tak np. w I 
półroczu pogłębiono na tej 
kopalni 4 otwory - WSZyst­
kie przyn esły wynik pozy­
tywny. Dwa następne otW0-
ry są obecnie w trakc:e po­
glęb'an·a. Jednak zalrgi tej 
kopalni nie pcprzeslają na 
wyprzedzaniu harmO"I(~ramU 
pogłębi;ol1. stosują i inne za­
biegi np. zw'~k·zcno C1dhu­
do'w~ c'śn'enia złeża ') jeden 
nowy O. Z, zrekons~nl,wa· 

no 2 stare otwory, n~ kto~ 
rych uzy~kano równ"Ż p::zy 
tywne wyn'ki. S:vs~ematycz­
nie, stosu; ąc pomiary para­
metrów zlożov.ych q;ran!cZ'J 
no pompowanie otw0rów do 
maksimum pdrzeb [.)('JSZCZi'!· 

gólne!!o 1)d\dertu .leK rów­
nież dużo pracy włożeno nad 
uporządkowaniem terenu ko. 
palni i w jej estetyczny wy­
gląd. 
Każdy nowy wkład pracy 

w ożywien'e starych ótwo­
rów przyncsi załcgcm kópal­
ni nowe dcświadczen!a pro­
dukcY.ine, umacnia głębokie 
przywi,\zanle 1 U'osk~ ;~ó, 

o ,iak najlepsze wykonani, 
prac)', O jej wyniki. l v,"ł.a­

śnie teraz daje się ~al\WaŻY~ 
coraz więcej własnej :njcjOl~ 
tywy i samcdzielności w N& 
w'ązywan:u trudnyc:h nierall 
przeds:ęwz ęć ze strony kie.­
rownictwa kopaló i ;':C1!óg. 

Ostatnia na naradze pro­
dukcyjnej, gdzie pcdsumo 

wywano os·ągn · ęcia g::-'.podar 
cze I pófroc7.o zapa.jlo now~ 
cenne pcstano w ienie. Po dłu 
g'ch dyskusj ach i przear;ali. 
zowaniu w3zystk!ch .11" zLwo 
ści n18 .. iących wplyw na prz:y 
śi):esze:lie vlvkoI~an·;3 zapla­
ncwanych prac - Z2 begów 
wtórnej eksploatacji w cellJ 
zwiększen:a wydobyc: a ropy 
z~kgi Kopalncbxa Naft6we 
go Po'ok pcdr>!s<?łv n,)we ze. 
bowiąz?n'a d!u"of2Iowe. \Vy 
konać plan I"~listwow:v )'1'0. 

dukcjl ropy na dzień " g-rud 
nla 1953 tj. ,,$więta Górni. 
ka" I dać nbok trgo 1.863 tony 
ropy ponad plan. Tak'e jest 
nowe zobowiązanie naftow­
ców z Potoka. 

Zdzisław strychowi oz 
II sekretarz KZ PZPR przy 

Kopalnictwie NaftoWym 
PotoJ,t 
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Planowanie bliiei terenu 
A J>y szybciej rozwi.lać I d.o 

skonal ić protlulwję, należy 
u l l. szyć m etody kJcrIJwnlc­
twa gospodarczego. Jł'st to 
jNk n z cznłowyeh postula­
t ów \\'ysllwa nych przez na­
s\: ;., par t ię . Jego s~,c7,egolną 

'Ii 'agę i P : ) !l()ść potwkrdzi!a 
SZCl'Olt' dyg 'us,ia, r07.wi,lajq,' 
cn s'~; no II Zjeir17. i" Pa.,tli 
i tln U l Plenum KC PZPR. 
Dys~lUs.:a trwa nadal, znp..i 

UIJ .J<:1 !1 jeszcze szersze pods1a 
.... . ~! '.V )r akr'ialach IV Plenum 
}( sm: t ct '.l Ccntrl'Jnc~o. Jed­
n ald:e ,już dziś. cho ć I',rohlem 
j es t t, Idny, sl{ompli!wwany 
i vym' g'a (Hu~otrwalpj pra. 
cy . !'raEznwane sa na pnd­
li t?wie wysuni~tYch WI1108' 
k ów lwnl, rctnc posunięcia 
P l"? J·d::ve :~n c. 

Do tak ich posuni ęć nl\lf'ży 
m. in. decy~.ia R:1d.\' Mini.s­
t l'i1w o zmianach z",6ad i spo 
saun planowania tr.renmve-

I I!n, s t::m !1wlącego - jak zresz 
tą planowanie w o/.:óle -

I niezwyJde donIosły plement 
kierow11iciwa Irospodarczell'o. 

'\ UJEMNE SKUTKI 
NADMIERNEJ 

CENTRALlZAt:H 

r Do rad narodowych - po 
· "'iatowych i wo.fewódzkich 
I należy zarządzanie Istotn1\ 
częścią naszej gospodarki na 
rOdowej. Kierują one co­
CIzlenną pri!.cą drobneao prze 
biyslu rzemiosła i .p6łd:de1-
czośol, które wytwarzają 
przede wszystkIm na potrze­
by ludności danego tercnu. 
W rolnIctwie rady narodowe 
Iprawują, pieczę nad spól-

I dzlelniaml produkcyjnymi i 
gospodarką Indywidualną. 

i Od rad narodowYch zaldy 
I w znacznym stopniu }lł'aCIl 

I ha.ndlu oraz zaspokojenie so 
cjalnych i kulturalnych po-

.. trzeb ludności. Plany dla 
tych wszystkich dzlcdzln gO-I 

I :spodarki terenowej opraco-
· .wywane są 1 uchwalane przez 
' !!Iame rady narodowe.. Pla-I 
ny powiatowe I wojpwódz­

, kle muszą oczywiście u­
I względniać ogólną sytuac!il 
gospodarczą kraju I· zabC7iPie 
czać realiza.cję poI!tyki'pa:i:1ii 
l rzą!Iu. Konieczne jest za­
tem wiązanie planów tere­
nowych z .jednolitym planem 
gospodarki narodowej. W 
tym celu przed opracowa­
niem projektu swego planu, 
rady narodowe otrzymują 
centralne wytyczne. 
Jednakże dotychczas za.-

równo PKP G, jak I poszcze­
gólne ministerstwa, przeka­
zywaly radom narodowym 
nadmi ... rną ilość wskażników 
w przesyłanych im założe­

niach do projektu planu te­
renowego. Szczególowość tych 
wskaźni!iów powodowaJ~, że 
prawie wszystkie ważniejsze 
zagadnienia planu guspodar­
czego, jak nIl. wartość pro­
dul,cji, asortyment, zatrud­
nienie, wyd<t.iność pracy, in­
wcstycje. stl'ullJut'a zasie­
wów, wielJwść plonów i pro 
dul,cji zwierzęcej itp. 
p raldycznie rzecz biorąc -
oln'eślar.e byty z góry, cen­
t ral nie i nie pozo~tawiała 
dostateczne,i swobOdY n dom 
narocl~wYm. Władze central 
ne ustalały szczeg-t,!uwe za­
łożeni a p)?nów zasiewów w 
spółdz ielniach produkcyjnych 

· oraz zadania dla ind~ ' wldual 
nej gospoparlti chlop1>kie.j w 
ramach poszczególnych po­
.wiatów. 

W począt.llOwym okresic, 

kiedy rady narodowe jeszcze 
nIe okrzepły, kiedy odozuwa 
ty poważny brak kadr gospo 
llarczych, mIało to swoje u­
zasadnienie. Jednakże życie 
poszło daleko naprzód. 

Wzrnsło oddzialywanie ten­
nowych rad narodowych na 
gospodarkę kraju, r'lzwlnę-
ly się onI' organizacyjnie. 
pndnibsl się pozIom prncy 
Ich organów. 

W tej sytuacji !lbry sys­
tem planowania i jlrJktyka, 
jaka się utarła kr~JJowa Iy 
inicjatywę rad narodowych, 
ogranic7,3.ly samodzielność te 
renowych dzialaczy gospo­
f!aroz:\'ch, I 11:e mng-łll być 
inacze,i. skoro rola rad nal'o 
dowych przy SPOI'7.ą,ll;"enlu 

proj~ldll planu spr<>w<1az?la 
się lla.iczr~cid do bardzicj 
szczególoweg'o, fIJl'ooalnegn 
zazwyczaj, opracowania o­
trzymanych wskaźników. 

Gośnodarka n~sza ponosi­
ła z tcgo powodu n;cmalc 
i1źklHl:y. Plll.ny 'powiatowe i 
wo,jcwi1dl\lde nie zawste by­
ły bowi€m realne. przeważ­

nie zaś nie odzwierciedlały 
tyCh Olbrzl;mlch . rezerw I 
moiliwoścl, .jakle kryje w 
sobie gospodarka terenowR, 
w niewystarczającym stop­

niu uwzględniały specyfIkę 
POs1.C1.pjtlilnych rejonów 10-
IPoda.rcr;yoh. 
RównocześnIe I braku do­

.tatecznego wpływu na pla­
nowanie zadań swego terenu \ 
wynikało o~łablrnle poemel.ll 
odpowiedzlalnośol rad naro­
dowych za samo wykonanie I 
planu; nie sprzyjało to rów­
nież rozwijaniu się w nale­
żytym stopniu oddolnej inl­
c.fa.tywy sa.mych wykonaw­
ców planu w fabryoe czy na 
roli, znlechęoało do wysuwa 
nia nOwYch propozycji, nie 
znajdujących częstolH'oĆ od­
bicia w późniejszych pia­
nach. 

CO NOWEGO? 

Podjęte ostatnio uchwały 
zarządzenia poważnie zwięk 
szają kompe!.enoje rad naro­
dowych w dziedzinie piano-

.' wa~i.a.'eJ;.enowego. W myśl 
tych' decyZji została wybitnie 
ograniczona ilość wskaźnl· 
ków w odgórnie ustalonych 
wytycznych, rozszerzony zo­
stał natomiast znacznie za­
kres spraw, o których mogą 
decydowa6 prezydia woje­
wódzkich rad narodowych. 

Wytyczne PKPGdo planu 
terenowego na rok 1956 okre 
ślają jedynie najważniejsze 
zadanIa, jak równlei środki, 
na jakle prezydia WRN mo­
glł IIczy6 ze strony państwIl. 
W wytycznych podaje się 
górną granicę wydatków In­
westycyjnych na potrzeby po 
szczególnych dzia.łów gospo­
darki wojewódzkle.f oraz u­
stala 8ię, o Ile w7.rosną w 
budżetach wojewódzkich su­
my przezOItczone: na gospo­
darkę terenową" na potrzc­
by socjalno-kulturalne, na 
kapit.alne remonty mles~kl\I"1 
oraz na administracJę. Po­
nadto, Jeżeli chodzi o rolnic 
two, ol,reśla sle wielkość do' 
staw dla państwa podstawo 
wych a.rtykułów rolnych 
dostaw obowlązlwwych, do· 
staw z kontraktac.ll I skupu 
ponadobowiązkowell'o, Wyty­
cza się ogólne zadania dla 
POM i GOM oraz wymienia 
środki materiałowe I teoh­
niczne przydZielone przez 
państwo dla wykonania pla­
nowych zauań w rolnIctwie 

(dostawy maszyn, nawozów 
sztucznych, materiałów bu­
dowlanych). Poszczcgólne mi 
nistershva, nadzorujące go­
spodarkę terenową, przeka­
zują w zasadzIe tylko dalJf.~ 
orientujące prezydia WRN, 
co do ccntralnpgn zaopatn:e 
nil! przemysłu lerenuwego w 
ważnle.isze surowce i w de­
ficytowe materiały inwesty­
cyjne oraz d;l.ne, mówiące II 

wzroś<"ie liczby nau(·z~'cieli. 
leka.rZY i innych fachow­
ców kicrow:mych do pra.cy 
na danym tereniI'. 
NajważnleJs7.e zml:my uo .. 

tyczą planow? ... la w rolnic­
twie. Snóldzidnie produJlcy.1 
nI' samod7:ielnie Ol'lfilCO'.vują 

i zatwierdza,ją swc plany go­
spo'Jarcze, ldóre s:.a.ją sir; 
pnllst.awą (lo daI5~y(;h prac 
nad SPOl'żą!lzcn ' em zbiorc7.e· 
go planu powlatowrg') I wo­
jewódzldego. I'lany dla in1v 
widtH'Jne,i ~m1)J/)rlarkl chi!)1l­
skiej tlpl'acoWyWi'lie !>ą pf2Ćl', 

prezydia IhlWIl\tówycll rad 
narndfJw~' ch, prz)! Ś(ll~kj 
współpracy z r~ rl3.ml gro­
malJzldmi i chlo)lami. 

W pr~cmyś)e drobnym 
rzemlnśle :lOstal !)(Iwilznic 
zwiel,~z(J!l~' aSfJl·t~ inel1t. Ilrn­
duh.cjl planowaltr.,j Irrzr:!: ~d. 

me rady nal·otlowe. 
ZostałY znac:r.nie rnzszuzo 

ne Uprnwnienla pnzydi6w 
WRN w dziedzinie Inwesty· 
cji. Prezydia te mogi\ 'obec­
nie - w ramach SUI1I przy­
dzielonych na potrzeby po­
szczególnych wydzialr',w I 
wojewódzkich zarządów 
samodzielnie lIstalac I za-
twierdzać inwestycje, któ-
rych wartość nie przckracza 
przeciętnie 3-5 miłifJnów zł. 
Tak np. w dziedzinie inwes­
tycji dotyczących oświat:/, 
od samych pre7.Yo;ów WRl\; 
:zależy ile z przydziflnnych 
sum póJdzIe na budow/; I 
szkół, a ile na bunOWI; inter 
natów czy przedszkoll, czy 
ile tyoh sum przeznaczy !lię I 
nil. nowe żłobki czy b:bliote-
ki. Oprócz te/:"o I,rczyd;a 

WRN upow2żnione zostały 
do dokl)llywan:a - już w to 
ku reałlzacji planu Inwes~y­
cyjnego - pewnych zmb'l 
w przeznaczeniu kwot. inw>3 
tycy,inych. Powainie lol' talil. 
zwięk~zllna rczr rwa jnw~f' t:v 

cyjna J'lwwstaw'ona do dys­
pozycji Prezydium ",;nN. 

LEPIEJ ZAPLANIHf,S:r, 
I WYKONASZ - LEPIEJ 

BĘDZIESZ ZYŁ 

Zasadniczym celcm p·rze­
prowadzonych zmian w pla­
nowan lu jest twłą,ozenle jak 
na.lszcrszych mas spoleczeń­
stwa do prac nad ustala­
niem projektu każdego pla­
nu. Pro.lekt ten powinien w 
maksymalnym stopniu nara­
stać oddolnie. Diateg'o tei za 
gadnienia szczegółowe doty­
czące zadań gospodarczych 
powiatu pcwinny byó konsul 
towl\ne nie tylko z gromadz­
kimi rad:\mi narouowyml, 
lecz także ze spółdzielniami 
produkcyjnymi, z przodują­

cymi chlopami, robotn!itami 
I racJonalizatorami - z moź 
liwIe na,lszerszym a.lt1ywem 
gospodarczym. Gromadzkie 
rady narodowe mają obowią 
zel{ składania do prezydiów 
powiatowych rad narodo­
wyoh wniosków~ .. 1JI,reś!ają­
eych m. In. prOjektowany 
wkład !l'romady w rcallzacJl! 
opracowywanego płanu po­
wiatowego. Prezyd:a rad na-

rodowych zobowiązane IlO' 
stały do uwzględniania w 
planach tych zadań gospo­
darczych, klute wYni\(a,ją z 
programów wyborczych FrOn 
tu Na.rodo~go oraz z postu 
laŁów spo!ecuństwa, sldada 
nych do prczydlów w formlc I 
skarg I zażaleń. 

UzgOdnione na IIzczeblu wo 
jewódzklm zadania, zawartl! 
w pl'ojel(taoh planów powili 
towych, powinny być pod8ta 
wowym materiałem dla usta 
len:a wojewódzkiego projek­
tu planu gospOdarczego. 

N OWI' zasady p!ar:owanill 
terenowego na roI. 1956 nie 
rozwiązu,i", bynajmniej w 
sposób w:vczerpll.iąc~· WSZyst 
kich Vfo!.J!{'mtl\v w td dz!c­
d;;:l1.k T;; " Pp. w "1'1.['n:I;vśle 
dl'~bnYJn I !'71'mi r(;ł c , pedle­
glym r;"uotn tl~. r :J!'1llwym, po 
żąrJana .jest d~l.~z:t l'I("ccntrall 
zacja w plano',<;9'1ill produk­
o,fI, orp;anlzac,H ZP (Jfll1trŹl'.nia 
I zb)'h!. Istnle.le pl/1a tym 
sżerl'g' innych waż/1:ych :ta-

. ga(\uirn snbltlJ Ilo./n~wają­
cych do now~go ujGcl<ł i no­
wych decnji. 

N iemnlc.l jednak zmiany, 
jakie już zosti\.!V dol;onane, 
st!!nowi{\ doni osły kroI, ·w 
kicrunku t1molmlr:nla kl~row 
niczeJ roH rnd nar"Ilow:vdl 
w dz!rdzlnie gospodarczej. 
Zmiany tc poważnie zwięk­
szają. samoC.zielnośó rad na.­
rodowych Orf z prowatJ:tą do 
inaoznie 'oitllcj9Zego powili· 
zanla się rad naroaowych z 
ludnością, swoich terrnów. 

Stworznne zostały sprzyja­
jące wa runki dla bardziej 
realnego opracowania pla­
u{,w, dla lepszego w~· korzy­
stania lokalnych rezerw I 
za·sobów gospodarczych, dla 
lepszego zaspoka.f~ n;a po­
trzl.'b mlc,iscowcj ludl1nś~·. 

Przekazanie radom n:lr~']o 
wym uprawniell . pr:::ysluf;l:­
jących dotychczas ct'ntra 1. _ 

nym organom planowania 
oznacza dalszy postęp w p:'!lCC 

sie demokratyzac.li Jlas7.(,~O 
życia go~po<1al"czego I p{)li­
tyc7:l1ego. Masy pracllj~ce zy 
skują - poprzez rady­
!;zerSZl' I .barddej bl'zpośrcd 
ni wpływ na rozwój kra.ill. 
nr:rlą one mogły w w:ęknym 
siopn;u same decyd()wać () 
sw)'ch żywoi.ny(", spra wach. 
kształtować i r(>zwi,iać swe 
umiejętności ll'os)'lodarskle, u­
cząc się n' ełai·wej sztuki 
spolecznego współdziałania. 

Trzeba pamil)tać; że rady 
narodowI' zyskaly dzięki no­
wym uchwałom m o i II w o 
ś c i owocniejsze.l, niż dotych 
czas, pracy. Ale nowe prze­
pisy i postanowienia nie przy 
niosą automatycznie zmiany 
na lepszc. Zmiany te zależl\ 
od ludzi, którzy bęuą wcie­
lać w życie nowe zasady pla 
nowania. Dlatego t",ż wra'" 
z rozszerzeniem kompetencji 
niepomiernie w:Lrasta odpo­
wiedzialność rad narodo · 
wych za opracowywanie I 
rea lizac.ię ich planów gospo­
darczych, za pomyślny roz­
wó.i życia gospodarczego I 
kultHl'alncgo terenu. Ra,d.\' 
narod(l've powinny UC7.ynlc 
wszystko, by nowe uprawnie 
nia - przekazane im w głę­
bokim przcświadczeniu o doj 
rza!ości terenowych' organów 
wladzy ludowej do samodziel 
nego lIsztaltowania podległej 
im gospodarki - były wYko 
rzystywane w pełni, właści­
wie, z najlepszym pOŻyt­
Idem dla całr-.tro społeczeń-
stwa. Z. BrykaIski 

\ 

Taka powinna być 
pomoc 

PRZECZYTAŁEM z uwagą I 
list J. Pociechy w sprawie 
:,półdzielczo~ci produkcyj­
nej zamieszczony w dniu 
25, V. br. w "Nowmach Rzp. 
szowskich". Jedno mnie '" 
nim uderzyło. Autor listu 
pisał, że do ich wsi przy jeż 
dżają by mówić o spółdziel 
ni pl'acownicy Prezydium 
PRN, Powiatowego Zarz. 
Rolnictwa, agitatorzy z par 
tii ale nie wspomniał o 
tym, by odwiedziJi ich kie­
dyś spółdzielcy, by pogadc. 
li o tym jak im idzie w ze::; 
polowej gospodarce, by na 
wet zaprosili ich do siebie; 
dla obej tzenia spółdzielcze 
go dorobln\. , 

Tymczasem w naszym 
powiecie mamy przykłady 
potwierdz;tj ące ten fakt, 
że o ile spółdzielnia produk 
cyjna oc1dzialywał'a na wieś 
indywlduah1q szybciej pow 
stała tam zespołowa gospo 
darl<a. Np. w Woli Matia­
szowej deklaracje do spół­
dzil'ini podpisało prawie 
80 proc. jej mieszkańców. 
Przyczyniła się do tego po­
ważnie praca jaką rozwi­
nęli w tej wsi ich sąsiedzi 

- członkowie sp6łdzielni 
produkcyjnej z Myczko­
wiec. Ostatnio napisali oni 
do chłopów z Woli Matia­
szowej list otwarty, w któ­
rym wskazują oni na swoje 
osiągnięcia i przestrzegaj., 
wstępujących na drogę spoI 
dzielczości produkcyjnej 
przed popełnieniem n.iektJ 
rych błędów. List ten po­
zwolę sobie przytoczyć w 
całobci: 

"My · sP6łd7Jelcy ze 8pól­
dzielni produkcY.inej im. Gen. 
Karola. SWlf rczewskiego z 
Myczokowiec (gromada Uher­
cel gdy dowiedzieliśmy s: ę, 

te macie zamiar zakładać u 
siebie spółdzIelnię postanowi 
liśmy do Was napisać. cie­
szy nas bowiem to. że chce­
eie iść naszym iiIadem I że 
powiększycie liczbę tysięcy 

spółdzielni produkcyjnych 
pracujących ze.spolowo w na 
szej Polsce Ludowej, 

!\ob gospodarujcmy jako I 
spó!rb;iełnia ' zespołOWO od ro 
ku 1930. MI~lIśmy w począt­
kach trudnoścI, które dzIś są 
już poza namI. Byli bowlcm 
we wsi nitlluj tRC)', którzy 
utrudniali nam zorga.nlzowa 
nie się w spóldzielnię ale po 
trafilIśmy Ich zdemasl(ować. 

Do obecnego czasu, gospo­
darka. nasza !loważnle się roz 
szerzyla. Pobudowalismy sIr: 
dziękI pomocy państwa, bo 
wieś na.!lza była prawie cał­
kowlole zniszczona. Mamy 1V 

tej obwili dwie dute stodoły, 
8pichr7. na zboże, Jak 
równ.lerz oborę, w któ-

rej jut prow~z1.my zes­
polową hodowlll bydła, nie­
zależnie od naszego Inwep.ta 
rza na działkach przyzagro­
dOwYch, który u na.!! od pow 
stania znacznie się zwięk-

SZył. , 

. Pracę w SPółdzielni~kO­
nujemy bardzo chętnie I z ro 
ku na rok zwiększają się ki 
nasze z'asiewy zespołowe. 

Dzięki zaś wlaściwej gospo­
darce wzrasta.i~ nasze plony 
i dochody. Zagosp-odarowall­
śmy całość rolnych gruntów 
w naszej wsi i widzimy, że 

jedynie przez spółdzielczą ze 
społową pracę jesteśmy W 

stanie j1o.iŚć do coraz lep­
!!zych wYpików I coraz bar­
dzIej "od~ÓsJć naszą stoP' 
bcJową. 

We wsi Waszd ,"aidY po­
witLict1 z;1lJlsać sie . ~o spół­
dzielnI produkcy,ind:·{ylkO 
nie przyjmujcie wyzysk*,a­
ezy I kuła.ków, bo on! mogU­
by rozbl.jać I niszczyć Wa-
1IZl\ gospodarkę. Wielu z nd 
IIpółdzłelc6w zna Was, więo 
wiemy, te potraficie wzoro­
wo IO!lpodarowa6 dla dobra 
własnych ro~T.in I pożytku 
naszej Ojczyzny. Bcz takich 
jak Serbisz . czy Sm<t!ak na 
pewno dacie sobie rad~~' bo 
aż do nasze,1 wsi doszly wia­
domości, jak boja się oni 
IIpółdzielni produkcyjnej. \ 

Z okazji zakh<l<!"'ia s.,ól­
dzielnJ pror'lukcy juej ślemy 

'Wam spóldzielcze pozdrov.1e 
nla l życzymy Wam jal{ naj­
!!zYbszego zwycięstwa". 

POWYZSZY list pełen 
troski o przyszłą gospo· 
darkę zespołową w Ma· 
tiaszowej Woli dowodzi, 
że spółdzi elcy z Myrzkowiec 

• chcą by ich śladem poszli 
inni. Chcą też by gospodar 
ka ich naśladowców szła 
lepiej niż im z początku. 

Myślę, że taką inicjaty· 
wę kontaktów spółdzielców 
z chłopami gospodaruj ący­
mi indywidUalnie oraz wy 
cieczek do ~półdzielni pro· 
dukcyjnych warto spopula­
ryzować, bo to pomaga w 
rozwoju spółdzielczości, 
przełamuje nieufność, raz­
b1ja plotki. Gdyby tak do 
każdej wsi VI naszym woje­
wództwie dotarli sp6łdziel­
cy z istniejących spółdziel­
ni produkcyjnych, m{)gliby 
swoim słowem i swoją ra­
dą wiele pomóc. Prze­
cież niejeden chłop daje po 
słuch plotkom i niechętm~ 
odnosi się do spółdzielru 
produkcyjnych tylko dla­
tego, że do niego nikt nie 
dotarł z prc:wdą o zespoło­
wej gospodarce, że nikt mu 
dotąd nie opowiedział jak 
to się w tej spółdzielni robi 
i gospodarzy. 

IDIIIIE~l i~III~V ~V I~GIR lAWAIDA 
Sprawa warta jest zasta­

nowienia tynl bardziej, ia 
dziesiątk;i komitetów zało­
życielskich istnieją , ale nic 
nie robią, nie powiększają 
się o nowych członków. 

Warto, by spółdzielcy im 
przede wszystkim pomogli. 

Pogoda jClkoś od rana wy­
dawała się nieneW:l3. 'Wokół 
zabudowc1l1 PG.ił Zawada pa 
nuje niczym n'pzrnącona ci­
sza. z d c:l a t.~· lko dobiega glu 
chy i n ieco przyspieszony 
w arkot ci ągn: ków. Tam wre 
gorą czkowa praca lurJ zi, 
pra gną cych ukryć przed de­
szczem snop" dorodneg0 ży­
ta. War to dołOŻYĆ wys!łku, 
bo przecież żyto z0, lalo przy 
dużym nakładzie pracy \"y-\ 
koszone kosami j konnymi 
żn i v - iarka mi. ponieważ w 
·rozmokłE.i ziemi grzęzły c iąg 
niki. Nic też dziwnego. że 
wszyscy wstali wczesnym 
rankiem i pośpieszYli grupa­
mi na pole. W dniu tym po­
stanowili za wszelką cenę 
zestertować żyto. I 

Za każdym przyjazdem 
ciągniJ.\a ,sterta się powięk­
sza. Nie wiadomo po raz któ 
ry zajeżdż. a przodujący tr il k­
tlJr7.vsta StanIsław Sza.jda.. 
Nikt z obec:wch ani on sam 
nie umie odpowiedzieć:Je 
zw i ózł już zboża. - Nie I 
mam CZ1SU na liczenie - od 
powiada z uśmiechem I ru­
sza szybko z miejsca po no­
wy JaduO€k. 

Za nim jedzie jego wy­
chowanek - 8ta,nJslaw Sta­
roń, kV>ry również z kolei 
szkc,Jj młodego pomocnika 
na traktorzystę. biorąc przy 
klad ze swego mistrza . 

Bo rzeczywiście ob. Szaj­
da jE!st przykladem dla wie 
lu traktorzystów. Pierwszy 
wyjeżdża w pole i tak dluiO 

pracu.ie dODóki nie wykona 
swych zadań. Po W VkO SlP­

niu żyta pr z.vstąpil na­
tychmiast do pcdorywek, za­
orywując w przecIągu 2 
dni - 15 ha ziemi . Wy­
kO!'1Uje dziennie przec!ęt.nie 
160 proc. normy, o~zczędza 
paliwo I cią<;m i k. który od 
trzech lat nie przechnrlzil je 
szer.e gener"l:le~o remontu . 

Za chwile rozPOCZ'1<l s\ ą 
omłoty komba.inem. Trwa ią I 
ostatn'e przygotowan ia do 
rozruchu tei wsoaniałe.i ma 
szyny. 'zastępująceJ pracę 
wielu ludzi. 

Przy komba.inie zajmuje 
stanowisko przodująca bry­
gada polowa Józefa Kisiele­
wicza., która dzięki dobrej 
organizacji pra<:y przekracza I 

wysoko normy. Kombajner 
ob. P iotr Slaslk .lest także 
przodo\V:1'kiem' pracy w swo 
im zawodzie, ale wyniki m:al 
by o wiele lepsze, gdyby 
przy kombajnie byla stała 
obsługa. S:łln \,Iszystko robi. 
nie ma pomocnika. O tym I 
.ied:1ak zaoomniało kierowni 
ctwo - a szkoda. gdyż we­
dług p13'111 PGR po.sta.nawia 
zak o l\CzVĆ żrtiwa w wypad­
ku bez(\2;zcZDwej pogody za 
k'Jka dni. 

Nikt n 'e jest bez pracy . 
Ka:i:dy ma je.i wiele nawet w 
czasie niE!po~ódy. Do skosze­
nia pozostalaieszcze pszeni­
ca - m6wi kluo\\rnlk gospo 
darstwa ob. SokołowskI -
spOglądając z niepokojem na 
ciemno.,grartatowe chmury. 

N~e od dzi~ załoga PGR 
Zawada przodUje we wspÓł­
zawodnictwie z załogami po­
szcze.'(ólnych gospodarstw. 
Od chwili przystąpienia do 
te~oro(;znej kampanil żniw­
no--omło(owej stall;! musi ona 
po prostu wykradać ZbOŻE z 
pola. p.r:>:':d zbliża .iąca się u­
lewą. Właśnie zajeżdża po 
raz ostatn; cią~nlk z nałado­
waną do połOWY snopami 
przyczepą. Tym razem udało 
się. dzięki poświęceniu i za­
pałowi ludzi, którzy Jeszcze 
flle.Jeden raz cdniosą zwy­
cięstwo na chlehodajnych 'Po 
lach swego g"spodarstwa. 
Na świeżo uprzątnięte ścier­
nIska spadł(l pierwsza kropia 
deszcz~ 

11:. PUFlO 

W Woli Matiaszowej 
powstała już spółdżielnia 
produkcyjna. ChlDpi pra­
cujący tej wsi odnieśli zWi 
ci ęstwo. W jego uzyskaniu 
w podjęciu decyzji przej­
SCla na zespołowe formy 
gospodarowania dopomogli 
im spółdzielcy z Myczko­
wiec. 

WŁADYSŁAW BANCZAK 
POwiatowy Zarząd Rolnictwa 

w Lesku 
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DELEGATKI Z ROZNYCH 
KRAJOW WYMIENIŁY 
DOSWr ADCZENIA 

W ZAKRESIE KULTURY 
SPORTU I INNYCH 
DZIEDZIN 2YCIA 

Dziewczęce 
spotkanie 

~---- ----~ 

lO bm. w sled?lble delega.cji 
·fra.ncusklej. cxLbyło się spotka' 
ni~ młodych delega<tek z róż­

nych krajów. zorganizowane z 
okazji "DnIa DZJiewcząt" . Roz­
poczęto je pi'eśniami I tańcami 

W czasie spotka.nia, które po­
święcone było WYf\Ianie do­
świadczeń w za.k:resie kultury. I 
sportu I Ion·ny-ch dz,ledzi.n tyc·ia, 
zabierały głos liczme delegatki. 
Wleie z nich mówiło o udziale 
kobiet w życiu kulturalnym 
swol'ch ~aj6w oraz o wa·run­
kach, w jakich żyją tam I pra­
ouja, młode dziewczęta . Przedst. 
wIcielka młod:zlE'ty francuskiej 
- Odette Plennan~ier podzIeliło 

się dośwojadczer.!aml z pracy or­
ganizacji młodych dzIewcząt 

fra/l'l-cusklch, skupiającej coraz 
wlę~J bojownIczek (I pok6j I 
prawa Jo:ob\!'ł. In.ne delegatki. 
zwla,wcza z k!ra.Jów kolonialnych 
1 za.lem1ych. jak np. z Sudanu, 
I r2.ku , Syni skariyły sIę. te ko­
biety w Ich Iorajach pozbawIone 
lIą w«zelldch praw. a tylko nie-I 
liczne mają możliwość kształce­

lIia się I zdobywama zawodu. 

W dniu l . VIII. 
w sali Filharmonii 
Narodowej odbyła 
się uroczystość ina 
uguracyjna Festi_ 
walowych Kon_ 
kursów Artystycz­
nych. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

V FESTIWAL * V FESTIWAL * V FESTIWAL ~< 

Srotkanie przedstawicieli uczestniczących w V Festiwalu 
~tanowiło piękną manifestację przyjaźni i wolę wspólnej walki 
o !Jokój na całym świecie · 

Odwiedziny przyiaini 
Spotkanie przedstawicieli uczestniczących w Festiwalu młodzieży 5 wielkich 

mocarstw. które odbyło się przed południem dni.a 10 bm. w Parku Łazienkowskim, 
~tanowiło piękną. manifestację przyjaźni i woli wspólnej walki o pokój młodzieży 
Chin, Francji, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Związku Radzieckiego: 

Młodzież uczestnicząca w spotkaniu uchwaliła w tE:j sprawie specjalną dekla­
rację w której m. in. stwierdza: 

V FESTi W AL 
," 
" 

Nr 190 (1918) 

.. Do młodych mężczyzn i kobiet Chin, Francji, Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Związku Radzieckiego. 

Na zdjeciu: Mlodzież z Indii , Azerbejdżanu i Polski. 
. CAF - fot. Baranowski 

,,~Iy, młodzi ludzie z Chin, Francji, Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Bry­
tanii i Związku Radzieckiego zebrani w Warszawie na Światowym I,'estiwa­
lu Młodzieży i Studentów - pragniemy wyrazić swoje wielkie zadowolenie 
z wyników Konferencji Genewskiej szefów rządów czterech wielkich mocarstw. 

Zdajemy sobie sprawę z faktu, iż właśnie na naszych pailstwach spoczy­
wa specjalna odpowiedzialność za zachowanie pokoju. Dlatego właśnie przyjaźń 
i współpraca młodzieży naszych państw ma tah wielkie znaczenie. 

SPOTKANIE zespołu 
obuwia 

ff\bryki 
w Krośnie 

Wzywamy was, młodych mężczyzn i kobiety z Chin, Francji, Stanów 
Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Związku Radzieckiego, abyście przynaglali 
Wasze rządy do kontynuowania ich wysiłków, skierowanych na zmniejszenie 
zbrojeń i zakazu broni atomowej: stworzenie systemu zbiorowego bezpie,czeń­
stwa dla naszych narodów, zjednoczenie Niemiec na pokojowych idemokratycz 
nych podstawach, dyskusje i rozwiązanie wszystkich· spornych problemów mię­
dZ:fnarodowych środkami pokojowymi w duchu Karty Narodów Zjednoczo-

z delegatami młodzieży angielskiej 

nych". . 

MŁODZIEZ Z CHIN , 
U MŁODZIEZY POLSKIEJ 

W miasteczku festiwalo­
vrym na Rakowcu odbyło się 
spotkanie uczestników Festi­
walu z woj. łódzkiego, stal!­
nogrodzkiego i opolskiego. z 
członkami delegacji młodzie 
ży chińskiej. 

(Od sIJec;ł11nego w~słannika) 

W pierwszym dniu przy jaz 
du do Warszawy tj. 9 sierp­
nia zespół fabryki obuwia z 
Krosna wystąpił w pro gra-

KOREAŃC' ZYCY U t.n tk mie narodowym na estradzie czes icy SpD ania wy-
PODEJMUJĄ mienili upominki i adresy. w Parku Mokotowskim. Po-

MŁODZIEZ KRAJOW Serdecznie oklaskiwano wy- dobal się wszystkim, Najbar 
AZJATYCKICH stępy zespołÓW artystycz- dziej chyba uczestnikom a-

W godzinach przedpołud- nych obu delegacjI. matorskiego zespołu angiel-
niowych młodzież koreańska GOSCIE Z DALEKICH 
gościła w swej festiwalowej STRON W MIASTECZKU skiego z Midles, którzy za-
siedzibie delegację młodzie- NAMIOTOW prosili nasz zespół na spot-
ży sieregu innych krajów NA GROCJłOWIE kanie do swej siedziby, 
azjatyckich, . W miasteczku festiwalo- 10 Sierpnia jesteśmy na 
MŁODZIEZ RADZIECKA wym na Grochowie odbyło serdecznym przyjęciu u dele 

WSROD się spotkanie młodzieży woj. gacji młodzieży angiel,>ki€j . 
ROBOTNIKOW FSO olsztyńskiego z delegatami . Serdeczne powitania, rozmo-

Z ł FSO Że I na Festiwal z Wietnamu, Ja-a oga na ran u 0- wy, oczywi~cie przy POHI0CY 
wacyjnie witała delegację pon: i, Indonezji, Norwe~i.i i tłumaczy, wręczen i e podar-

ł d .. d' l' . innych krajów. m o zlezy ra ZlPC {Jej. ków. Zespół fabryki obuwia 
. Następnie delegacja mło- otrzymuje od delegacji an-
dzieży radzieckiej podejmo- Delegacja g;elskej p:ęlmą kaSetę z al· 
wała w swojej siedzibie w młodzieży niemiecl1:iej bumem. Przeglądamv zdję' 
Ursynowie delegację załogi B cia ich zespołu. Tłumacz opo-
FSO. U Bolesława ieruła wiada :1isto.ię zespołu, któ-
SPOTKANIE MŁODZIEZY ta~A~~Z~~:R C;;;~~ia\~ ~~~~~t I rą, napisano na papirusie i 

CHIN I STANÓW 9 bm. przyjął kierownictwo I wklejono do albumu. Podcho 
ZJEDNOCZONYCH ogólnoniemiecl:ie.1 delegacji na dzi do nas młoda przystojna 

10 bm. w godzinach popo- V $wiatowy Festiwal Młodzieży ~piewaczka z MidIes, Beryl 
I Studpntów. 

ludniowych w s:edzibie de- Deiegaci Niemiec przeka,zali Paryce, która również nale-

- Historia zespołu prosta 
- mówi młoda śpiewaczka. 
- Zebrali się ludzie lubiący 
grać i śpiewać, i utworzyl: ze 
spół, którym w tej chwil! 
kieruje Chila Mortin. Wystę 
pujemy wszędzie - 'N fabry 
kach, na placach i za zebra"'! 
ne pieniądze z występów 
przyjechaliśmy na Festiwal 
do Warszawy. W albumie 
jest jeszcze bardzo dużo pod 
pisów. Te podpisy zebraliś­
my podczas naszych wystę~ 
pów od ludzi różnych sta~ 
nów, rÓżnego wykształcenia 
i różnych przekonań polity­
cznych, lu<:lzi, którzy tak jak 
Wy walczą o pokój. 

Oglądamy występy zespoIlI 
z Mi<:lles, kilka regiona'lnych 
st)lolizowanych tańców an­
gielskich. Z ko-lei występuje 
nasz krośnieński zespół. Z ta 
ką werwą nie tańczyli chy­
ba nigdy. 

legacji chińskiej odbyło s:ę Bolesławowi Bierutowi pozdro- ży do zespołu i tak sama 
Na zdjęciu: Surej(l. .Hassan, tancerka 2 Indii; trzyn~stotetnia spotkanie 'przyjaźni między wienia młodzieży niemieck iej , a jak nasze dziewczęt.a z Kros 

B .. nastę'pn!'e W' serdecżneJ rozmo-lanka Miroslawa ze Szkoty BaLetowej w Poznaniu. i Raisa młodzieżą Chin i stanów wie podziellli się wrażeniami z na pracuje w fabry-:t! obu-

- Na,uczcie nas przyn8Jj­
mniej jednego tańca - pro­
szą angielscy przyjaciele, a 
więc "lasowi ak". Jesz~ze raz 
i jeszcze raz i nasi przyja­
ciele z Anglii tal1cza już nie­
źle z członkami .zespolU z 
Krosna. Objaśniamy, że jest 
to taniec regionalny z Rze­
szowszczyzny. Rzeszów powta 
rzają po kilka razy. Trud.no 

HOdżazajodowa·z Uzbecktej SRR. CAF -..:. fot. BaTaMwski Zjednoczonych. I przebiegu Festiwalu. wia. 

~ ..... ~ ................ -......................................... . 
"Rzeszowscy Egipcjanie" 

~# •. ~ _._._~._, zapamiętać. 

( , - Gdzie leży Rzeszów -
, pytają. Daleko od Warszawy, 
(I o ponad 200 km od Zakopa-

li---------
, Mia'.lteo:ck>o Festiwalowe na 

Grochome rozbrzmiewało gwa­
rem. ROtnobarwne stroje mie­
niły s1ę w promienia,ch stońca. 

Kapele ludowe "zacinały od 
ucha" kuja.wla<k:i. polkI, oberki, 
gromadząc wok:61 siebie grupy 
młGdziety. Na mura,wie wiro­
waly pa·ry tancerzy. 

Felek I Ja·cek rzeszowscy u­
czestnl·cy przyglądali się po­
czątkowo nieśmiało tym nIeco­
dziumym widokom, późr"lej jed 
nak Włączyli się w wir żyoia o­
bozowego, korzystając ze wszyst 
kich rozrywek, Imprez I Toabaw 

Ale oto w pewnym momencIe 
zrywa się młodozież, prawie z 
Nłego miasteczka 1 bIegnie w 
kierunku skąd słychać okTzyki: 
"hurrałl , .,niech tyjąłl . To Ara­
bowie zawltal1 do mlasteczk:a 
Przyszli porozmawiać z młodzie 
tą rzeszowską o jej tyciu, o pra 
cy, o nauce I podzieliĆ sle: swoI­
mi wrażeniami z Festiwalu. 

Galowe przedstawlenie 
młodzieży Indonezji 
w dniu 9 bm. w Teatrze 

Wojska Polskiego w Pałacu 
Kultury j . Nauki odbyło się 
galowe przedstawienie mło 
dzieży Indonezji. 

W loży honorowej zajęll 
miejsca: minister Julian To' 
karski oraz goście honorowi 
Festiwalu: pani Jusup:tdi Da· 
nuhadininl!t'at - przewodni­
cząca organizacji kobiet w 
Indonezji. 

Wiecz6r 
poświęcony Cervantesowi 

Wieczorem 9 bm. w sali 
teatru młodzieżowego w Pa­
lacu Kultury i Nauki odbył 
się zorganizowany przez Mię­
dzynarodOWY Komitet V Swia 
towego Festiwalu Mładzleźy 
i Studentów oraz przez dele­
gację młodzieży Hiszpanii, u­
roczysty wiecz6r poświęcony 
350-leciu ukazania się książ­
ki .. Don Kiszot" Miguela de 
Cervantesa Ssavedry. 

Nasi znajomI szybko pobIegli 
w kierunku przybyszy. Chcieli 
oglądnąć Ich z bliska, wymle-nlć·z 
nimi uśolskl. przemówIć kilka 
słów : Zanim jec41ak . 'dobIegli. 
. tłum młodzieży. rzeszowskiej oto 
ozył Ich zwartym pierścienIem, 

a nad głowamI pojawił się las 
rąk. w których tkwiły pamiętni­
ki, notesy, zeszyty I l<:artki 

W ciągu trzech dni, takich 
scen Felek I Jacek spotkal1 wi~ 
leo WszędzIe byłO można spotkać 
"łowców autografów". którzy 
nie dawl>lI spokoju tadnemu z 
obcokrajowców. I nIe tylko ob­
cokraJowcom ... 

Bo oto w trzecim dniu pobytu I 
uczestnicy - Felek I JaceK wy- I 
bra.ll się z grupą do Pałacu Kul I 
tury I Nauki. Przedtem ' lednalC 
na warszawskIm taTgowisku za-! 

W dniu 8. VIII. 1955 T. 
członkowie delegacji zagran~ 
cznych wzięli udział w budo­
wie szkoły przy ulicy Nar­
but ta. 

Na zdjęciu: Delegaci przy 
pracy. 

CAr - fot. Pieńkowski 

kuptl! sobl~ brązowe koszulkI. ) 
TWArze' Icłl Gpalone słońcem, 

nabrały brązowego koloru. w) 
. ochronie przed silnymI promle- I 
nlami słońca załotyli sobie na 
głowy, festiwalowe chusteczki. ) 

Kiedy zna,leźll sle: przed pała- ) 
cem Kultury I Nauki , w mIg O-b-, ) 
skoczyła Ich grup8' przechod­
niów . Warszawiacy, przybYSlZe z i ) 
Innych wojew6dztw, sta.rsi I mlo , • 
dzIeż. W tłumIe ktoś krzyknął:! I 
"Egipcjanie I". Wkrótce tuż pod l) 
nos podsunięto Im dzlesiątk'! pa-!) 
miętnik6w. Każdy prosi o pod- l 
pis, i) 

CM· biednI mieli robić. Wy- I ~ 
clągnęl1 czym p'ręd'zel ołówki 2 I / 

kieszenI I w obawie przed tłu­

mem szybko wpisywali adnota­
cJę .w pamiętnikach. Notat.kl 
krótkie - pozdrowienie I podpis. 

Trwalo to kilka minut 
"EgipcjanIe" złotyli już sporo I 
podpisów... w "różnych języ­

k~ch". gdyż potrącanI pl'zez 
tłum stawl·all nieczytelne hiero­
glify. WreszcIe zmęczeni.. o 
d~iwo prosili po pol!;ku: "dajcIe 
n_m spok!6j, my jesteśmy Pola­
cy". To jednak nIe pomagało. 

Ktot · z tlumu odpowiedział: "nIe 
buj~jcle mÓ\Vlcie po polsku, ale 
j~steścle Eglpcla·naml". 
·Wre.szcle udało się "Egipcja­

nom z .Rzeszowa" wydostać się :/. 
okrążen.la. Pędem poblegl1 w 
kierunku. Jezdni. Za rumi pędzi­

lIco slłnajmlod.!>l, aby zdGbyć 
je~zcze ostatnI autogr-af. 

p() tych llrzejścla-ch hIednl 
.. E!l(lpcja.n!e" . usiedli w zaciSZU 
pod murami Pałacu Kultury I 

'Nauki. Zmęczeni ocierali pot z 
czoła. Spoglądali na siebie. do­
patrując sIę podobieństwa do 
.. Egipcjan". Ale nie mogli zna­
leźć. 

... TaIk, to· wszystIko' 1Jl'Oblty 
bT'!\zowe k~=le, chusty festiwa 
lowe 1 te słoneozne waTSZawsklc 
dni. 

Przyn ... jmnlej wiemy - zgod­
nie orzekli - jak czują się Egip 
eJanle I l.nru g~cle zagranIomi 
w warszawie wśród naszej mło­

~zlety · l natrętnych ł""",Ców a.u-
to«ra!6w. JAN KWn.OSZ 

, nego - pyta młody Angli'~ 

( 
-..:. też kawał drogi. A dlacze 
go właśnie od Zakopanego­

( pytamy? - Byłem tam 5 lat 

(
temu - o'bjaśnia - na wa,ka 
cjach . 

( A teraz ogólnego walczyka 

W dniu 5. VIII. 1955 r. przedstawicieLe delegacji za­
granicznych sadzili drzewka, zakladajqc Pestiwalową 
Aleję Przyjaźni w CentraLnym Parku KuLtury i Wy­
poczynku na Powiślu. 

Na zdjęciu: Przy pracy delegacja bułgarska. 
CAF - fot. Uklejewski 

gra orkiestra zespołu z Mid­
les razem z naszą. Coś im 
iam nie wychodzi, nie mogą 
się zgr<tć, ale to nie szkodzi, 
wszyscy tańczą, zabawa 
trwa. 

STANISŁAWA DUBYK. 

Ognisko 
solid,IUDości 

9 bm. w dziesiątym dniu 
Festiwalu - w dniu poświę 
conym solidarności mło-dzie~ 
ży świata z młodzieżą kra­
jów kolonialnych i zależ­
nych, w późnych g:>tlzlnach 
wieczornych odbyło ~ię w 
parku Agrykola wielkie "o­
gnisko solidarności". 

Wspólne sprawy 
Nie ma końca uściskom, 

pocałunkom, pozdrowieniom, 
Tak delegacja młodzieży 
francus'kiej na Festiwal wita 
przybyłych do niej w odwie­
dziny przyjaźni przedstawi­
cieli młodzieży Algeru, gdzie 
płynie krew patriotów. 

- Młodzież francuska -
zwraca się do przybyłych go 
ści, sekretarz delegacji fran 
cuskiej Jean Pierre Paril10t 
- w pełni św:iadoma jest o­
kropności, które krYją się za 
tym, co nazywa się oficjal­
nie .. wypadkami w Algerze". 
Młodzież francuskA będzie 
walczyć ze wszystkich swych 
sił, by naród Algeruuzyskał 
należne mu prawa. 

Ze wzrusze,niem słuchają 
tych słów zarówno Algerczy 
cy jak i Francuzi. 

- Cześć bohaterom wal­
czącym o wolność! - woła 
nagle jakiś kobiecy dźwięcz­
ny głos, To Raymonde Dien 
- bohaterka ludu Francji 
pozdrawia uciskany lud Al­
geru. Cisną się do niej sma­
gli Arabowie, otaczają ją ze 
wszystkich stron, potrząsaj ą 
jej dłonie. 

Mówi kierownik delegacji 
Algeru. Mówi i o nędzy swe 
go narodu, o głodz:e, wyzy­
sku i ciemnocie, mówi o 
walce wytrwałej, zdecydowa 
nej, jaką toczy lud algerski 
o wolność, przeciw kolonia­
lizmow:i stanowiącemu stale 
zarzewie wojny. - Liczymy 
na młodzież Francji w na­
szej walce - woła on. Wie­
my, że nie zawiedziemy się 
na niej I 

Długo jeszcze trwają roz 
mowy między młodz;eżą. Te 
raz gospodarze zapraszają 
na część artystyczną. Na sa­
lę wkraczają pary taneczne 
w barwnych strojach ludo­
wych Sabaudii. potem robot 
nik paryski Rene Zagary 
śpiewa piosenki pełne fran­
cusk:ej finezji. Śpiewak jest 
sam autorem tekstów i me­
lodii. 

Z kolei Arabowie prezen­
tują swą sztukę. Pełna smut 
ku i żaru pieśń opowiada o 
tym, jak piękna jest arab­
ska dziewczyna Aziza, o 
tym jak smutna jest jej mlo 
dość w kraju, gdzie "tylkO 
żar słońca należy do bied­
nych ludzi, a wSZystko inne 
z.abra1i obcy · przybysze". 
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iycia pa .... ii MKS mais leD problem Zbiórka flaszek 
i m~tul12tury 

VI' związ!m z Fe"tiwalero 
:młndZ'~ż nas '.lego mla,Jta pod 
jęła zobowiązanie pf1,('III'owa 
dZ!'Alia w R:>::e6zowie wobec 
n:ym tygodn;iu zbiórki fla· 
Mek, !!:łomu I makulatury na 
.budo'Vę l\'I1rdzifżcwego Do' 

im.,! KI1!tury w nZ,I'~~owl~. 

Organizacja partyjna w 
pomyślała o żniwach i 

sąsiedzkiej 

Siedlance 
pomocy 

• Ił' 

rolWiqzUC 
NiWór$ ~łe r~E!C~y moi­

na łatwo ną,praw:ć jeśli rea~ 
~ując na żąda,nią spo!e~:Z;Eń~ 
stv.ra okaże się tyłk'O trochG 
dobreJ welL Pal1'.yślall o tym 
pracownicy z2kl;d6w i;~ni8~ 

ją::yeh na :Bc:rnów~a: Bazy 
Transp(').rtu RPZB Bazy 
TralH})Crtu Z'B:\l E'sktry fi­
kacji Wsi i C~nt;F:i Handto­
wej Prz:e-mys!u SI.;órzilrHt~o, 
przed którymi co rano i po 
po-ł,udn"u sIm !}l'ob1e m prze­
jndu do zak.kau pra.~y i 2; 

l'0wrottml. Ta ecdzi~naa 
ezynncść w!ą,że sil'l tutaj z 
różnymi nj~;>r2fwidzl;;n.~'mj 
tru<ll'lcścl·gml. W 9trOrl~ B2~ 
tan6,Wki w tym czatie nie 
kursuje z$den autob.us. a l u~ 
d,.z'. mlesZikają:y bądź w 
mieści!:, bądź na osiedlu albo 
doił'tdt..ający . ~m~zą. $Cb'f ra 
izić sami. Nejc:z;ęściej w na-

strojach. które trudno naz-
wać radosnymi pckonują 
l,lrzestr4.ęń piU~Q ~. ty-
mi $amymi trudncściami 
mają zr.s,ztą do czynilm:a 
mieszkańcy Baran6wki ~ 
Pl;'z:y by n;tb lA k:t 

'U~oważn' ep! pl'zez Zar~" 
Miejski ZMP zetemp,,\V~ od 
w;ed:l;ą, w tych dnf::i,rl!, 'miesl 
li;. uców R~ę~,!:{lwa. Ol)ywal,e 
II! naSZ1!!go mi~A!ta, ~.. llrOSZl! 
"i ., przy?"O kwan!e nlep,o­
t~21ebrJycłt fi" S· ~l<. złrm II, n)(1, 
~\!b,tt\rY. ZbiÓl'klt bedz!1\ się 
Odhyw,lla w g(l~llinach popo-

, łudn l owych. 

"'---
Wzywa:q 

cJOtwspÓłzGwodnicłwa 

i Dział Sl,W,pu Gminnej Spal 
'dzielnl ,.SamQpomoc Chlop­
~ka" w Zbydniowie - Zale-
:J;zanach pow, Tarnobrze . .; 
wzywa wszystkie gminne 
6półdzielnie w województwi,e 

,I'zes2lOwskim d') wspolzawod­
r nictwa o sprawną obsługt:: 
l'rzy' przyjmowaniu zbota, 
prawidlowe i terminowe do­
starczanie dokumentacji do 
1S1:omadzkich rad narodowych, 
v:ykon'3.nie nla;'l6w kontraktC\ 

(cji r zepaku i żywca oraz 
współpracy z radami narodu 
w y mi Vl organizowaniu ObO-

1 
wiąz~owych dostaw. 

Stani51aw Bieniek 

Okres żniw, t<) dla organi­
zaQ,jj partyjnej w gromadzie 
ckres wzmożenej pracy. Tom 
gdzie organ'z,zcje partyjne 
zaj~y .ił! sekcją żniwna, 
~d~:e ~zlcnkowie partii byli 
~nic.ja torami ,pCC?iY Ue ń gre­
mady, akcja aniwna przebie­
ga $zy', ,{O i sprawnie. 

'Tak jll ~ . lp. W grcmadzie 
Siedl!;nka w pow. k olbu­
St;Qws,kim, w kl6~ej orgąnl­
~acj a skladti się:! trz~eh 
ZfUliJ. Kd.da z tych grup pro 
wadn pracfl na terenie swej 
wioski, a niezależnie od teg" 
jako wchodząca w skład tej 
semej organizacji interEsuje 
s'~ sprawsmi całej gromady. 
O,ta:tnio l'rzE':'d ż~11w2mi gtU­

py partyjne zo~gonitcw?ły w 
swy~h wiosk8Ch z~br2ni .. , na 
któryeh omawiano dckłl!ldni<: 
przygotcw2nla do źn'w i 
omletów. Na zebraniu orga­
nizacji keżda grupa pned­
stCiwiła pGt.rzeby swojej ws;. 
Następnie cmówicno w jóki 
spcsób ro!staw'ić manyny i 
wyznaczono od oowledzii'l­
nych, którzy dopilnują w 
cz<sie omłotów, aby mlceli2 
odbywala się za pcrząd'ldem 
i a.żeby nie było niepotrz.~b­
nych pl'zewcz6w maSZYn z 
jednego koń~a w~cski na drll 
gi. 

WIELKI KONKURS 

Redakcji "Nowin Rzeszowskich" i Oddziału Woje~ 
wódzkiego PKO pod hasłem: 

Wszyscy oszczędzamy przez czerwiec - lipiec -
sierpień, dobie,;;a końca. 

Kupon kon . .1nlrsowy należy wyciąć, dokładnie wy­

pełnić i w nieprzekraczalnym terminie do dnia 20 
sierpnia br. przesłać pod adresem: Oddział Woje 
wódzki PKO w Rzeszowie u1. 3 Maja 23 z napisem 

na kopercio "Konkurs" 

Nazwisko i imię 

Dokładny adres :z:amies:z:kania 

Zawód 
Miejsce pracy _____________ . __ 

Data, kwota i nazwa placówki w której dokona­
na została: 
I-sza wpłata 

II-ga wpłata 
III-cia wpłata ______________ _ 

Nr ksią±eczki oszczędnościowej _________ _ 

Czwartek 

11 
sitorpnia 

'-, ---~ 
RZESZO"" 
Pytur nocny: Al'teka Społecz­

na lU 81 Plac Stalina 18 
pO,fotowle Ratunk",we: ul. 0-
brońc6w Stalin,udu 2~, 
tel. lJll 

Straż Potarna: ul. Mlc\j:lewi-
eza 10, tel. 08 

Kina 
ĄPOLLO (ul. wt. H\bner.) -
Dziś wieczór gralny - godz. 
16, 18 I 20 

PRZODOWNIK (ul. Pstrowskie 
410) ~ MącloViij - god~. 17 
i 19 

WOK (ul. Okrtei 7) ~ W~bu­
rzylo się morze - [jodz. 17 
i 19 

'1\ ,,,'UT 
ZNICZ - Wrń \( l"Ubllczl1Y nr l 
Uwaga: Reper tuar kin podaje­
my wedlug iI1formacji CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE ul. 3 MaJa 19-
czynne od godz, 10-1~ 

MCZEUM W ŁANCUCIE -
czvn:1e od godz. 10--13 

MUZEI'M W PRZEMYSLU -
czynne od ,?:odz. 10-15 

MUŻEUr: w JAROSŁAWIU 
czynne od godz. 10-15 

Teatr 
PA !1STWOWY TEATR ZT1':MI 

RZF " ~O NSKIEJ - "Roman­
tycli1 i" - godz. Ig 

VI i)f<: 
WO,r"',)"ODZKT DOM KULTU­

RY ZV' , ZA w (ul Okn~1 7) 
godz 15 - Odczyt: "Eliza 

O . - ? -"' ·' k ov.a" 
godz, 18 - Wieczorek filmo­

wy 

R8rlio 
Prog,arn l - na fali 132~ m 
<,!'ogram dni! 6,35 1~,~. Wia-

domości 5,OS 6.00 7.00 7.40 12.04 

t6.00 20,00 a3.00. 

5.10 Poranne rozmaitoścI roi­
nicz.. 5.30 Swojskie meloclie 
&.U Gimnastyka 6,13 MUZYka 
r,jtrywkowa 6.33 Kalendarz ra­
dl",wy 6.43 Gimnastyka 7.15 z 
pl<'lAenk~ do pracy 7.45 Muzy­
ka ro,zrywkowa 8.05 Koncert 
8.30 "Przygody Jungi" słuch. 
dla, dzieci 9.00 Konc.ert kra-
kowskiej ork. I chóru PR. 
9.4Q utWOry ~,knypcQwe 10.OQ 
Feslwalowa estrada muzyczna 
ILOO "Koliokacja" odc. pow. 
J, Korzeniowskiego 11.30 Mu­
zyka I aktualności 12.10 Prze­
gląd prasy 12.15 Havdn: wa­
riaCje fortepianowe f-moll 
12,30 Radziecka 'muzyka ludo­
wa ą50 Audycja dla w~1 13.00 
przerwa 15,30 Bł~kHna szta1eta 
16.05 Korespondencja z za,~Ta­
nicy 16,20 Koncert orlc rozg!. 
wrocławskiej PR. 17,00 Z ży­
cia Związku Ra,dziecklego 17.30 
Muzyka lud"w. 18.00 festiwa­
lowa estrada muzycl'na 19.00 
GIOg ma Fe,tiwal 2030 l<oncert 
żyezeń dla wsi 21.00 O(\powie­
d"1 "Fali 49 21.12 Muzyka U­
neczna 21.40 Radiowa spqł-
dzielni. saiyryczna ?2.00 Z 
Międzynarodowych Igrzysk 
Sportowych. 

PFogram II - n!t rali 387 m 

Program dnia 5,30 13,0,. Wia­
domości 6eOO 7.00 7.4Q l4.00 18,15 
2,1.30 23.50. 

Od gOdziny 5,37 do 745 tra.ns 
ml".la z pL I 7.45 Przerwa 13.10 
Ro,yj~ka muzyka operowa 
14,lU P,,1.,k3 muzyka rozrywko­
wa 14.45 Muzyka ludowa 15.10 
~ Międzynarodowych Igrzysk 
Sportowych 15.25 Konc~rt so-
list6w 16,1Jll Koncert mmykl 
J;iohkiej 17.00 Festlwalo'."a 
e;,trarH muzyczna IR.OO Utwo­
ry wi"lon~zelf)we HI.20 Plo::,p.n­
ki radzieckie 18 45 Z\Vierz~I~la 
dr;brego przyjaciela 19.00 Mu­
zyka I aktu21,.,"~cl 19,25 "Przy­
ladek o!trze?enia" ~łuch. wg 
sztuki l. Łukom,klego 20,30 
Glos ma Festiw:;1 22,00 Muzy­
k~ taneqna 23,00 Z Miedz~'na­
rodowych Igrzy.k Sportowych. 

Sprawę pc mocy sąsiedz­
kiEj powierzono do kcntreli 
jako odpowie-dzialnemu za nią 
Edwardowi Smcleniowi. Trze 
ba tu dodać że do pomocy są 
siedzkiej włączyło się także 
koło ZlVIF', którego członkc­
wie pomagają WDowom we 
wszy:;t,ki:h procach pelnych, 
Mało uWegi notoml3st pc­

święcono gru~cm wzajemnej 
pomo:y, które w Sedlance 
\Ii reku ubiegłym cieszyły się 
powcdzeniem. Grupy takie 
samorzutnie pcwstają przy 
cmł<ltach, zachodzi wi~c py~ 
tan!e, dlaczego nie organi­
zowano ich przy żniwach. 
Duż}'m ułatwiEniEm dl;;! 

mate~ była :stn'ejąea przez 
mi1'>siąc lipiec półkolonia. na 
której dzieci Zl'\2ł~zly opre­
k~. a matki mo~ły swobod­
nie pra~c wać. Szkoda że ją 
rozwiązar.o. 

Grcm2da Sied12nk" wez­
wala sąsiednią ~rcmade: M2j 
da:1 do wspólzawcdn'ctwa w 
akcji żnh"no-omlotcwej 

U waqa knres.ponnenci 
powiah'hV: rzeswwskiego 

łańcur:kieqo 
strzvżowskiegtr 
i dębickiegu 

W dniu J 3 bm. tj. w Dlą­
te\ o ~dz. ID-te.' w redak-e.iI 
"Nowin R:o:clI?'!)wskieh" w 
RW!lmwie - Plac 8i~łina l, 
odb(')tłde si~ nal"ad~ kore­
soon"entów. Olw>enośe oh<).. 
win:kowa. Kos:dy ro!lrózy 
b1""~ ~wrócone nt\ mie.i!'\llu. 

P!'Mimy o pu.nktualne 
przyh~·clf'. 

D7.~ąl KOl'eSl'n'l~ellt~w 
RnootnJnyeh i ChlQpuieh 

terminowej odst~wie )2;~ożą 
do 28 sierpnia. NalsŻY dCd.;ć, 
że g;r-omada ta ujmu.j:e w 
sl'lacie I',odatku gruntowego 
piErwsze. miejsce. Na po­
myślne reElizewaru!ł świad­
czeń dla państwa wp!yv>~ 
c!(}bra pr'aea czlcmk6w Perti! 
i PrezydiHm Gromadzkiej Jta 
dy; które s~ybko. załaiwia 
słuszne I'rośby mieszkańców 
w ~prawach ulg itp. Z dru~ 
giej strony stalę I'1'zt!prowa­
dza sil1 rozmowy z Uchylają­
cymi siEt O'd e\)o,wlf,zkO'.wyeh 
świitd~~ń. Rozmowy takie 
p.rO:\V'i·dzone przez sekretarza 
o,rganizEcji i jej cucnków -
~kretal'Za GNMlladzkiej Ra­
dy i ~ierownika szko.ły 
dzią remltzty. 

Plnktm'e j.ak w ",kresie 
żniw orgl,lpj zacja p1łrtyj,oa 
intErEsu.ie siit sprawal1'l'i lro­
mady. Na zebraniach ,rup, 
które cd~ywaią się kiedy 
tylko. wyłania:iit się. wsimiej­
sze sprawy i na ~eoran:ach 
organi2:ilcji omawia stę te za­
g~d"1ien ia, któ,e nurh.l.}ą lud 
ność celej grcm;-dy. O, t' ą,tnio 
np, rcz!,,,trywano moiJtwd­
ci m€lio,:!.~ji łąk, budowy 
dcmu gromadikiE':'go, ~prawę 
budowy szkoł'l' w Siedlance 
i Kosowej. Wiele spraw nIe 
można r07.:Strzygnąć na miej­
scu, a więc przekazuje si~ je, 
do Komitetu PowfatowEio. 
W Komite::ie owszem - wre­
dzą j2k te: 'czy inną sprawę 
mo~na rozwiązać, ale nie t)­

mGwi~.ią tego z organizacją 
partyjną. 

Członkewie nil pytania 
chlopów n'e znajdują nje­
j:edno:Hotnie cdpcwied.~l, bo 
s"tni na n:ecl!ftk.aJą od Ko-
m:t~tu a t .. tt nie powinno f 
byc. 

Z. D. 

Sztl'rta nre J;tO'\\ inna hyć 
" p-łą ~y ID kołe m u w OZ'll " 

Bard.zo ł/ldni~ ze stl'~ny dy 
~ekcji Za!.:ładów PT2;€mys.!u 
D,rzewnegp w S'ldziszowie 
Małopolskim, że bije się (), wy 
kOTw.nie- pl.Q,!1/u. -produkcji wo 
zów i ustawia ich, c.ora;; wię­
cej przed zakładami. 

Nie podoba się nam jednak 
fakt, że gotowe wQzy trc!Jktt! 
je on .'ak "piąte koło> ~ wo.zu" 
pozos1awiając je pod gOIVm 
n'telv'H nn, laskę i n'idaskę 
des;:;~,;;u, S'cutę;;' jest ta.ki, że I 
wozy zarasta. trawa, a żelazne 
C'zęseii ~·m:iC'1l.;ht kolo/'" na l'dza 
'1»11· Ocl:hi07'CY, t).'/lcq, dużo 
C~8U 2:a!l.im zdecydują ~ę Z'1 
kupić wóz, gdyż oMwiajo; sie 
że zardzewiałe koła nie b.ędq 
"chodzić". 

Al ll'to.ytaby przecież dY1'e k 
cja pomyśleć Q zbudowaniu 
szopy. Korzyść byłaby nod­
w6jna. Więee,i ~dbiorców 
f0$$Z/1, młl'l"k", dra zakl;adu. 

Na podst. kO~J;!. L. S. 
(be1) 

Pcniewat MKS Ul'uehcm.i-, 
ła k::Uk<a ą,utol'lU$ÓW k::u.r~u j ą­
cycb w je;:iaym k::ierun,k:u np. 
do Pl",cu Fa l;' i1.egc prąwd,o ... 
pc d(}b~.ie je:ję l), dałohy ~ię 
sk: e.rewa,ć C,k1)fO, gc ::i~ 3.30 z 
Pl'z:y~ tank-u na WSK do B2~ 
ranÓ,IV ~:i (nąHeri e i c(o stacji 
b,en~yaowęj pc i ?~4ybys~6w 
k;ą) a c f0dz .. l5,.l~ ~ ),wzy­
stan~u. Ę? r2nówka w $ h'onę 
mia~ta. P rc·bl€m t~n mcża 
MKS rOl<wiązać, ' 

;7"" 

Zg.łoś się 

do Technikum 
PoHgraiir-znego 

l(andyda,cl po ukot.cze,.,l~ 
Techniktrm Obejmą sca(j()\V:. >.:3. 
In~ynie~yj no.tecbniczn e w ld~ 
l,da.dacn a;r afic4ny~ Il, . 0 0' Te :'n ~ 
nikum P l~emy;łU Pol i g,r df.,~h 
nego w Wal'SzawIe pl'Zyjmu,i ~ 
si~ chłopcc\w od 1_lS lat. k to ·, 
rzy ukoncz,y1J (w bie:t. N"U> 
7 klasę, SZkoły pod3tawowej. 
Te-chnikulTI pOSiada wła3ne v.:ar­
sztaty szkolne wyposazone w 
dutą Ileść maszyn i urządzeń 
tYPQg r aciicznych i reprodukcYJ­
nych' N2uka w tej szkole trwa 
4 latll, Ukońez,ęnje 'I:echn ikum 
d'iJ.e- pęlne liredJ:>ie wYk!iz t a.l~­
n'e (dużą m,~tur'l I· prawo w,,\ę­
Pll n. wytna. \.lczelnie)· 

U<;z(l,owie Tech,niJ<um kOrz.ys­
t~ją z bezpLatnego internatu. 
Odplatne je"t· tylko. wy~ywlenle 
w wysokQścl m zł mieslęczni,e. 
Ucz,nlowle otrzymują stypendja 
na p0i!:rycle wyżywIenIa. które 
w zależności od wynIków nąu­
kl. zachowanl,a I stanu mająt­
koweg". 1'0d~lców pr~Y'z;nawane 
są w wYSOkości 100 pi:oc. l 75 
prl1>c. 

"o J?0dań kandYda.cl OQowi,ą­
zan,i. S,ą. dotączyć: 

Wlasnoręcznle napisany życio­
rys, 

'l8zwoten.le 1:Od.:Iticów lu.b o\,.!C-
1\1.l11QW. 

Czy słusznla odebranI Sili feli Łaieul aż 12 ,kl.? 
W l'onledZja~o~~yeh "Nowl~ al, Ił tym W!illYStlęl~ '~oAe lI"'ś- tn<~l)a Mtro" ~ ]ł'k jest zta C() 

Ś\vlalłectwlt ttrot\'l:eQ.!a, 

śwlalłe:ctwO; Ilkończeni~ 7 klas 
szkołY pot\stawowej, 

na ~b. S!,<,rtowych w rubl'Yc~ M! ~ędI18, ' Dlat:z •• ., ",ow- II ~ł~ za e& _ aie z drugie., stro 
.~"!lęby 18 bra~kaml klasy A ~ ,k.,lIlila;!a spttl'tGwa Iłie zaję- !tY uczC'iwle I ~dnle ze .umie- łwlaclectwo tews:kle stwier­

dzaJące, tę stan zd.J:owla ze~wa­
la. na nau·,ke w Technlk= 1;'011-
gra11c~nYI11, 

p •• aUsmy o kałach, jakle !'lX"t- Ia:lę tynu Wypa~aat, ale nl,,~ rtl'aw4ziwego rlZ18ła"CZ.lo 
kitły trzech pltk~rzy łal\cuekleJ ""ltala at do ukDDe:ullla plerw ~portoweg{) 
Sparty - Lawec:kle~, .Macha "ej I'luulyf ' 
I Cz!jk~ oraz kierownika dr u- W.. . ... 
żyny ob;' ChlTIUrę. Bol@sn- ka., Podo-bn", ,nIkt, w ty", oltrmle ' ",parCIe ła.,e~C'l<:iej - wle-

~ oli j l I d I n,y o tym nre ",ci' clzlś - cWeje 
zaŚ'Wfa>1łezenle szczepiel!Ją. l'~ze 

C!W ospie, 
dla cale~o pi;kuskiego kole1<\);'- c " li. e - Ul'~ę OWYM I' s- ale źie. WJrebowaniem pUkiv;zy 
wu łańCUCkiej s.puty było nie- mem nie Mrusz,IIł ~y~l'I ~aw nikt k0Mp;letn.fe nie tntere!'uje za,.'wj.'łdcz .. nl~ Q s~l& l:).l.ljąt­

k0Jsym, r<ł~l.c~w· lub o).'le~u, 
nów., stwierdz.lI1,jącę: rodzaj za­
trudnIenia', wysok"ść pobl.ttlla­
l'lIycb " 'yna:ro.d2;eń, Inne ircdla 
elochod6w, 

wątpliwie zweryHkowanle "",tat- l o nie nie u\:)omlnal się! . sie. II o dySCYPlinie trudo.ow 
nich ~ spol:ka.ń walkower"m n" SIak> ole bardzo ~le. Naozym t .. klm WY1'adku mówIć. Klerow-
korzysć przecIwn!ków. zdaniem zlu trzeba bylo z~ra- nletwo tej elrutyny m~sl' ulec 

d~ić z mlElj.ea I nlltye-hml8st ~g'I!!,~&j rekonstrukcji Podawaliśmy tylko fakty, j.­
k.ie zaistniał" n. bois1<u. Ooeo­
nie postanowiliśmy ustosunko­
wać ~ię do tej c~leJ ~prawy i 
naświetlić nasze w tlij materii 
zelanie. 

Zaelaj my sobie zaraz na wstę­
J)ie taki", Dto pytania: 

Czy słuszne są kary? Czy 
~łusznle odebrano SparcIe ł-ań­
cut 12 pkt. 

By OdPowiedzieć li. te pyta­
ni,a zaczn!iruy od sqd3iego, pro-
wadzącego zawody Kolejarz 
Rozwadów Sparta Lańcilt. 
Na tym to spotkaniu ~rblter 
ob. Ragan z Ja roslawla usuną l 
z boiska Laweckie!(o za grę bru 
talną, Jak zwykle w ta.kich wy­
padkach bywa sędzia pl'owadzą­
ey mecz ZWl'a,ca się o nazwisko 
usuwanego gracza do kapitana 
dr~żyny, l tak się tez stalo. 
Ob. Mach kapitan Sparty 
Łańcut podal sędziemu nazwis­
ko C .. jki, a nie ŁaweckieA'o. 
Ławecki z~s;!edł z boiska, ale 
sędzia w sprawozdaniu "uwlecz­
nil", że usunął Czajkę. I ten 
mIody zawodnik otrzymał 3-mie 
sieczną dy,kwalifikacjEl. O 
k .. ze lej napisano w •. Biulety­
nie Sportowym" WKKF Rze­
·szów. A nie\-\'Inny Czajka sie­
dział cicho i ze noieki!"l1 spoko~ 
jem p;-zyjąl nie,I"'<.ną zresztą 
dy~i{\l'aliflkację. Tak więc mlo· 
dy p:łkarz cieiplał za. winy n!e­
popelnlone i co najgorsze, dostal 
!i~ na ,.czarną Ilslę" ukaranych 
pilkarzy. Nie bez winy jest sam 
Czajka, który na to nie reago­
wal, tuszując cala spraw~. Dziw 
na ambicja u tego zawodnika?! 

O ty~ w.zyst.klm wledz!.l 
oczywIscle l<iel'ownik Sputy 
Łańcul ob, Chmura oraz tren"r 
tel drużyn" ob. Bendkowski. 
Dziwimy się tym działaczom I 
\V-ychnwaw00m, je byli na tyle 
śmiali I w dalnym rl<!gu wsta­
wiali do skfa,du na następne fi 
spotkań Laweckiego, nie bacząc 
na przykre na<tępstwa. 

Nie bez winy jegt tez sędzia, 
który ole spI'a\nlzil ze spra­
wo.zdanie}u, kt6rego z -aawo.dni­
k6w usuwa z boiska, tym bar­
dziej. że Lawecki jest dość zna­
nym piłkarzem w na;zym wo­
jewództWie, Ob. R.agan poznał 
go dopiero w Jarosiawiu na me­
ClU z tamtejszym Kolejarzem. 

Oala sprawa zostala rozdmu­
chana i doszla do nieoflcjalnel 
wia<lom~ścl sekeii paki no:ffiej 
rzeSZOWSkiego WKKF. Mówiło 

WYCiągnąć odpowiednie wnia.ki Wp1'i)w.,dzh~ dO kota luclzl ta-
do Innych, ni.. czekająe mo- kiCh, od 1!:t6'rycb będzie mot,na 
mentu .li Sl)ar~& Lallcui, strac, tltctae I wymaglle dObrej I bez-
wa,lkowel'em 12 punkLów. InteFe<!<'lWn",t -racy. pracy trud-
Bynajl1'ni~j nie Chcemy. bra- ncj. bo pracy "a-d wychowa-

nic tych, którzv na tę I .. ..rę i to nIem młodych sportowców, Spor' 
bardzo sU}·ow~ zasłu~yli. W tą lańcueką mUlil ~aQl;li.ekQw.,G 
l'i~rwi!7,ym r~1Id~ił! najwl.kl~. się tro:kliw;"j nl~ dotych,c~ 
winę ponosi kapitan drużyny 1't8da Okr!!gow3' tego zrzeszenia. 

zaświadczenie z, oriani.?;acji 
młolłzle~owej jeśll kandyd.at 
jest członk,iem, 

! ~",tC!"ł'a11e. 

Po<llan,ie. WN>Z z. dokume n tami 
llaJ.~ sl<:.ł~daĆ w :Qy r'tl,k cii: &::e­
szowsklch Zal<ładów Graficz­
nych w R~eszowi.e, Iłl. 3 ~ąj~ 9 
do dnl ą 23 ~ierpnia 1955 r'. 

Mach 0.'.1; klluQwnictwQ s~kcji 
łar>ctlcl<i .. j Sp;orly, jak !'Ównież 
trener. który nie zwrócil tttmll 
kierewn\ctwu, uwagl. 'na :&le po­
stępowanie,. 

NIemalą winę I'on<l~ B.ekcja 
Pracownicy poszukiwani 

1'1l~1 nożn~j za te. że ",d"bfl\ła 
12 punktów, mjm!) że () ~prawi~ 

l,aweckiego wiedzlala duźo 

wcześniej, nit po ~al<ońe~eni.u 
pierwszej rundy. 

Gdy widzi się czyj~ś błędy 

trz~ba ~ miejsca ~wrlłe.ć all 
nl~ uwallę, ni., czekając aż wi-
nowajca upadnie nisko. Tu 
wchodzi w lirę zalIadnlenilI! wy-

TYNKARZY KW ALIFIKOW ĄNYCH d~ fobót specjaUst'Ycz~ 
nyelot }lłk: &l&WQeje btldynków - tynki s~!ac:h.eme, p6łs:z;la_ 
ehetne i; zw~'k!~ li'ltrllrlnj 7.a.ra~ pr~ed~lę:blor$twę' Rob6t Ęle 
wacy!l)yeb '" Ryto.mJu. Zgło~l!l8; PI1?:yj"" uje: Pr~dstębi()r. 
atwo Robót E1&wlłCyjnych w Bytomiu, ul. Dwo~ką 6 . . 
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Zawiadomienia 
chowywa,nia ludzi, których w ~(!)~0 
tym konl<I'etnym wypadktu moż- i~' . . 0~00<9000c-'~(:,0(l)(;)~~~~r.'\ 
na przecież sprowadzić ze ~łeJ I: Bielskie Powia.towe ZąkJaf)y Pr~emyS\U Tereaowego 8 
drogi, jaką obra11. K' h Sł N k l.) 

W OQloroWlcae .' I' 7 t 010 Bielska-BiałeJ') r.--
Nie na tym oo.wlem polega . ''J 

rola komISji sportow ... !, by tyl- , telefon 25-34, 32-58 00: ko kara-ła i karala wedlu@' $U- • 

~~:~~. ~;::r"i:~i\~kty~ ~j~;=It:; ~0 WĘZ'E SPIRALNE § 
lańcuckieJ Sparty nie może I!'j~r • " , , '0 
pleć przez jednego czy dwilch " 0 
kombinlltorów, staraląeych si!! l ' 0 
oszu.kac WSZ,ystklch I 'dzia~ać na' MEJ A L O WE ci> 
nrekorzyść wła"nej drużyny I • 0 
swoich kolegów. Takich łudzi " 0 
należy. z miejsca. l kolektywu g l':) 
~suwac, ~c!y nie zechc .. z, e,lść ze ~. (.) 
slepe~ t{)ru. : (P e s c b l a) 0 

Zgadz;>n1Y Sl~ z ukoranlem . Ił (,) 
Ław"ckiego. kapitana drutyny ,) W Y O n u ją: (.) 
Maeha - celOWi) wj)I'owad~a,ją- :) Z, własnych' i powierzonych surowc"w' . ci' h 0 
cego w bląd sędziego, Czajki za 9 v o ~re nlcac 0 
to ~e cIcho .leclzlal, nie~in!1,ie :) od (; mm d.o 63 mm. tI" _'" 3 (,) 
zdy'mwshtikowlI'ny. Najwl~k.szą '\ p. UJ, 0 
karę pomieść musi k;'l'ownlc- 000<!le(!)(!;(!;~~8(!)OO~0fM'\1?\~"'"""""",, "'r:-:n'd'''tr- , 0 
two Sparty I c,l, k.tórzy ~ .. jmują "'~"'''''''''~\!'';'l.:NJy00000(1:0 
się WYChowywaniem tamtej- O ł . 
SZych piłkarzy, R,da Trenerów ·gos.'Zen18 dro.bne· 
ma w tym wypadku pole do po-
pisu. 

Przeciwni je"te~my Rł.toml8st 
odebraniu Sp.·rele at 12 Dunk­
tów. Żądamy by komIsja zrewl­
dowala bezwzglt:dnie swoje sta­
rl0wis.ko, idyż byl ku temu 
czas. by z miejsca zareagować 
na to eale zamie$Eal'lie. SadziĆ 

Sprzedaż 

WALCE marki "Ganca" I 

500/300 w dobry'm stanie 
wraz Ż ul'ządzEtniem - ey1in- I 

dry, liwatoryib;s:z;, spr~e­
dam. eena 20,000 ;;:l Więdo­
mość: Ęo?ek Marię ~ Pstra 
gowa, pow. Strzyi;ów. stacja 

~ Czude<;. G~~40 

"Nowiny R;;eszowskle" wydaje RSW ,,{'rasa". Redasu.le kolegiulll red.akeyjne. Redakcja - Rze~zów. Plac Stal\v.ll t. TeletollY; CeQtral<l te\.efQ:\llcna, _ 21 • .u, lS-03. \1-.54. ~edaKeJa.. n~n. 10.-17, 1&-36, 
Oddzlaly redakcJI: przemyśl,ul, ~lcklewlcza 3, telefon 3.50 - Krosno, ul. NowotkI 6, tel. UO. ~ I)elęiaturll. IiLSW .,P~l!Ja," - R~.uÓWt P~I' $,tallna l. tl pię\,., _ t-ęlefon ~8-56, dział 01l!Osr.e:\ _ 
18·52, FUP\K "J\ucb" telefon- - IS-le. Prenumerl!ota. poczt. 5 ~. kw~ptalna 15 U. pó{rQellll.a 3ł ~. roclU." &l. ,"ę,I1lł.l1lera.~ ł~~m.uJ, IL&łlUlalU l'luó.wlii;l. 'Vlł1K -~1łCh"ł ~~<i: iOC~~W~ o,ta; U~~O,' 
DOSZli wiejscy ł mieJscy. - Druk. ltzeszowskle Zakłady Grarlc~" - Rlleszów. ' S~6~410a 
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2 bm. na zaproszenie Ra­
dy Najwyższej ZSRR przy 
byla do Moskwy delegacja 
Skupszczyny Federac~,'jne.i 

Ludowej Republiki Jugo,!a 
wii. 

Na z rJJęclu: Członkowie de­
'legac,i i w czasie przyjęci a na 
Kremlu, Przewodniczący Rady 
NarodJwości Rady Najwyż9'zej 
ZSRR W, P, Łacis. przewodnl­
czącv Rady Zwiazku Rady Naj 
wyższej SRR A. P, Wołkow, 

przewodniczący jugosłowlań­

~k;e.t dele~ar.'i pa.rlamentarnej 
W, Bakaricz oraz ambasador 
nadzwycza.iny i pełnomocny 

FLR.J w ZSRR - D. Widicz. 

tlajwybitniejsi uczeni całego świata 
kontynuują obrady w sprawie pokojowego 

wykorzystania energii atomowej 
GENEWA (PAP). Jak ju:~ 

donosiliśmy, w dniu 9 sierp­
nia po południu obrady mię­
dzynarodowejkonferencji w 
sprawie pOkojowego wyk0-
rzyst.ania energii atomowej 
toczyły się pod przewodnIc . 
twem delegata Francji, prof. 
F. Perrin. 

W toku obrad omawiano 
m. in. sprawę ochrony ludno 
ści i personelu elektrowni 
atomowych przed szkodliwą 
promieniotwórczością. 
Głos w tej sprawie zabierali 

Roln[cy ZSRR 
W Stanach Zjednoczonych 

NOWY JORK (PAP), Rat'-zlec· 
ka delegaejó rolnicza kontynu­
ują~ podróż po Stanach Zjedno­
czonych zapo~aje się obecnie z 
urządzeniami rolnIczymi iN sta­
n,i~ Mln,neS01:a, 

W Minneapo!!s delegacja zwie 
diila tahrykę maszyn rolnIczych 
,.Minneapolls Molines Compa­
ny". 

DelegaCja 'kontynuuJe 
po stanie Minnes<Yta. 

podróż 

m. in. delegat iapoński K. 3'1 
dzue, delegat brytyjski W. 
Binks i delegat amerykański 
L:'Taylor. 

W toku obrad uczeni ra­
dzieccy odpowiadali na pyt3. 
'.1i8. delegatów paóstw za­
chodnich. 

* GENEWA (PAP). W dniu 
10 sierpnia przedpołudniowe 
obrady międzynarowej "on­
ferencji w sprawie poko,iowc 
go wylwrzystania energii ato 
mowej toczyły się pod prze­
wodnictwem delegata ZSRR 
D. W, Skobielcyna. 

Referaty wygłosili przed­
stawiciele Wielkiej Brytanii 
Stanów Zjednoczonych, K3-
nady, Brazylii, Francji, Ar­
gentyny i innv~h krajów. 

STARCIA UZBROJONYCH 

ALGERCZYKÓW 

Z WOJSKIEM 

FRANCUSKIM I POLICJĄ 

Syluacja W Algerze 

Premier Nasser 
złoży wizytę w ZSRR 

LONDYN (PAP) AgenCja Reu­
tera donosi 1 KaIru. że rZc'C'z!1ik 
pra,owy biura premiera Nassera 
>,,,dał do \vladomości, i7 premiec 
Egi ptu zostal zaproszony do Zwią 
lO<U RadzieCkiego. Zaprosz~nie to 
- jak'ośwladczył rzecznik - zo 
sl&to przyjęte. Premier N,ss€or 
uda się z oficjalną wlzyl~ do 
ZSRR prawdop<)dobnie na wJo­
.~"ę przyszle~o roku. 

Uroczys'ości 
IN Nag:;l'saki 

PEKl.'; (PAP). Jak już poda­
wOllśmy, w vwiązklu z 10 rocz­
nicą wybuchu bomby a.toll'owe.j 
w Nagasaki, odbyły się w tym 
mi?ście liczne uroczystOŚCI dla 
uczczenia pamięci ofiar te-; ka­
'.3,trofy. M. in. w paTku mieJ­
"Klm odbył się uroczysty wiec 
w obronie pokoju, Wzięło w n,m 
ud.zlał ponad 5 tysię-cy osób. Pr·ze 
mawiający na wiecu burmistrz 
N3.gasakt. Tagawa, odczytał "de­
klara,cję p.')koju", uchwaloną 

przez mieszkańców tego miasta 

Ze świata 

PARYŻ (PAP). Jak donosi 
"HumanitE", sytuacja W Al­
gerze pozostaje napięta. Mię 

dzy grupami uzbrojonYl'h Al 
gerczyków. a wojskami fran 
c.uskimi i policją bezustannie 
dochodzi do starć, W których 
obie strony panoszą straty. I 

Handlowa deleq8cia 
egipska w Pekinie 

RZYM. Włoscy robotnicy rolni 
odmeśli sukces w. prowadzonej 
już od 10 "lat walce o wyplatę 
zasiłków dla bezrobotnych. Ra­
da Ministrów zatwierdziła wa­
runki wejścia w życie ustawy 
uchwalonej Vl 1949 r., w myśl 
której robotnicy rolni powinni 
otrzymywać zasiłek dla bezro­
txltnych na równi z wszystkimi 
robotnikami. . 

* • * 
DELHI. Minister spraw wew-

nętrznych Indli. Pant, oświad­
czył dnia 9 bm. że w najbliż­
szym cBsie zostanie przedsta­
wiony parlamentowi projekt u­
stawy zakazującej comicsów. . . . 

PARYZ. Agencja France Pres­
se donosi z Pakistanu, że sytu­
acja powodziowa we wschodniej 
części tego kraju ulegla dalsze­

.mu pogorszeniu. Ludność obsza­
rów znajdujących się pod wodą 
Wynosi ponad 2 miliony. . . . 
. PEKIN. Z Tokio donoszl\; ,te 
rząd japoński wyraził zgodę na 
wydanie paszportów 7-osobowej 
delega cj I przem '''słowc'ó'''; 'j "poń­
skich, która ma ~ię udać w naj­
bliż5zym czasie do Chińskiej Re 
publiki Lud;,wej..-

PARYZ. "Humanite" podaje, 
że 78 oficerów lotnictwa wojsko­
wego z Wietn'l11u południowego 
udało się na kilkumiesięczne 
prze<zkolenie do Stanów Zjedna 
czonych. 

. RZYM:. Włoski dzi .. nnik .. 1.a 
Stampa" zamieśc!ł ob;zerna in­
f()rl11acj~ na temat wywlad'ow­
czej' orgamzacji zachodnio-nie" 

mlecklej gen. Gehlena. Organi­
zacja ta przeChodzi obecnie ofi­
cj alnie pod rozkazy Adenauera. . . . 

DELHI. "Ręce precz od Goa" 
- pod tym hasłem odbyły się 
wielkie wiece w Bombaju, Nag­
purze, .c<:alkucle I Innych mias­
tach Indii. 

• • 
RZYM. Pracownicy komunika­

cji miejskiej w Rzymie w 
dniach 8 i' 9 bm. przeprowadzili 
krótkotrwałe strajki. Doma,gają 
się oni poprawy warunków by­
tu. 

LONDYN. Z Famagusty (Cypr) 
donoszą, że odbyła się tam 9 bm. 
wielka demonstra<:j a młodzieży 
szkolnej, która protestowała 
przeciWkO wydanemu przez wla 
dze angielskie nakaozowl wysie­
dlenia siedmiu miejscowych na­
uczycieli d<l Grecji. . . . 

NOWY JORK. Ministerstwo 
rolnictwa-USA podało do wiado­
mości, że dzięki użyciu radio­
aktywnego fosforu mozllwe .. jest 
dokładne ustalerile zawartości 
fosfatu w glebie. Uczeni amery­
kańscy sąclzą, że w podobny 
spOSÓb będzie można akreślać 
również ilości innych odżyw-

. czy ch sktad~ikó;v g~ebY. I 
.OTTAWA. W 96 różnych .miej- . 

scach płoną lasy w stanie onta­
rio (Kana·da). Zda,nlem władz, I 
wielkie pożary lasów ugasić mo- I 

że "jedynie ulewny deSZCZ"'j 
WielkoŚć szkód spowodowa.nych 
pożarami lasów oceniana jest na 
miliony dolarów. 

(PAP) 

W ciągu dwóch ostatnich 
dni doszło w AlgErze do sta,rć 
IV trZEch miejscach W rezul 
tacie zgin~ło 16 osób. W~adze 
francui'<kie ar€sz;towały 70 Al 
gerczyków. 

PEKIN (PAP). Do stolicy Chiń 
,Idej R€opul>likl LUdowej przy­
była lO-osobowa egipSka deleg.a­
cja handlowa. DelegaCja tli ma 
przeprowadzić w Pekinie loko­
wania, który.cl! celem jest zacle­
śnle-nie stosunków handlowych I 
m.iędzy ChRL, a Egiptem. I 

! 

Na zdjp',~b(: Wirkk sali obrad chińsko-amerykańskich 10 

Genewie -w Palacu N,,)'o ,:6 ,o. Trzeci od lewej: Szef delegaCJi 
chińskiej ambasador ChRL w Warszawie - Wa.ng Ping-nan, 
czwarty ad lewej: szef delegacji Stanów Zjednoczonych am­
basador USA w Pradze A. Johnson. Fot - CAF 

Dziesiąty dzień II MIS'M 
Mistrzyni świata - Katarzvna Wiś~iow5ka 

prowadzi po pierwszym dni ... zawo~6w 
łuczniczych 

Drugi złołV medl:ll Gremlowskiego 

(Warszawaobsluf!,a rola, .. na) 
ŁUCZNICTWC' 

W środę na boisku bocznym 
stadionu "DzJesięclolecia" roz­
poczęly się zawody łucznicze. 
Bierze w nićh udział 14 zawod­
ników i 11 zawodniczek z czte­
rech państw: CzechOSłowacji, 
Szwajcarii, Szwecji I Polski. 

Silną drużynę żeńską wysta­
wiła Polska, której barw broniĆ 
będą tegoroczna mistrzyni świa· 
ta WISNIOWSKA z Rzeszowa" 
wielokrobna mistrzyni świata 
SPychajowa, mistrzyni Poiski 
Cugowska oraz kilkakrotna ml­
strzyni Polski Kondracka. W 
drużynie męskie.i· startują: 
mistrz Polski Godlewskl, Chwaś 
clkowski, Kanickl i Nowakow­
ski. 

Mistrzyni świata Katarzyna 
Witniowska znalazła jedną groż 
nieJszą rywalkę Brizovą 
(CSR). Oble UZYSkały po.n .. <i 300 
pkt. znacznie dystansując po­
zostałe zawodniczki. Wiśniowska 
O'bjęła po l dniu prow<l·dzenie 
maj ąc nad Czeszką 9-cio punk­
tową przewag<l. 

SIATKOWKA 
W dals'Zym ciągu finałowych 

9potkań drużyn męskich Rumu-' 
nia pokonaJa Chiny 3:0 (15:8, I 
15:9, 16:14). I 

W spotka.nlu drużyn . kobie-
cych Rumunia pOkonała po za­
c~ętej walce Polskę :ł:2 (15:12, I 
10:11, 7:15, 1:15, 15:7). Druzyna I 
polska szczególnie w ataku gra­
ła bardzo słabo i nerwowo.; 
Chiny wygrały z siatkarkami I 
NRD w stosunku 3:1 (15:6, 14:16; 
15:6, 15:10). 

TENIS 
W środę w godzinach przed­

południowy~h rozegrano finał w 
grze podwójnej kobiet, w któ­
rym· para polska Jędrzejowska, 
Ryczkówna przegrała z parą 
CSR - puzejova, .Gazdzlkova 
3:6, 6:3, 5:6. Polki były równo­
rzeC:nym1 przeciwniczkami, jed­
nak w decydującym gemach 
psuły wiele łatwych pilek. 

PIŁKA RĘCZNA 

W meczu drużyn męskich 
CzeChosłowaCja pokonała Bel-
gię w stosunku 19:7 (12:3). 

W ostatnim spotkaniu środo­
wym turniejU pitkl ręcznej męs 
ka reprezen tacj a Polski zwycię­
żyła Austrię 14:5 (8 :3). 

W turniej u drużYll1 męskich 
prowadzi NRD przed Polską, 
Rumu!;ltą, CSR, Austrią, Belgią 
I Daną a w tlLrnieju kobiet 
Rumunia r ::ed Węgrami, NRD, 
Pólską I Danią. 

4 POLAKOW W FINALE 
TURNIEJU BOKSERSKIEGO I 

Bokserzy wyłonlll już 20 fl.nR- I 
listów, którzy walczyć będą 
dzisiaj o tYtuły mistrzowskie. 
Wśród tej liczby są Polacy: 
BrychlIk, Ml1ewskl, Czajęcki I 
WojcieChowski, którzy we wto­
rek odnieśli zwycięstwa. 

Druga seria walk półfinało-
wych przy,niosła niespodzi.ankę 
w postaci zwycięstwa w wadze 
kogUCiej Sielczaka (Polska,) nad 

WorobJewem (ZSRR) jednogłoś­
nie na pu,nkly. 

W dr.ugiej walce w tej samej 
wadze Schulz (NRD) po,konał na 
punkty Gasiera (BC Weinhelm). 

W pierwszej walce wagi lek­
kiej wicemistrz Europy Musta~a 
(EgIpt) przegrał jednogłośnie na 
punkty z Gołu·· ienko (ZSRR). 

W drugiej walce tej wagi, Po-
lak Nledźwiedzki znokautow~ł 
w trzeciej rundzie Bergubera 
(Austria), 

Waga półśrednia: Linea (Ru­
munia) pO'ko.nał przez tko w 
trzeciej rundzie Schoena (NRD) 
w drugiej walce wagi półśred, 
niej Walczak (Polska) pokonał 
wysoko na punkty Stranza 
(Austria). 

Waga średnia: Lasota (ZSRR) 
pokonał na punkty Larssena 
(Szwecja). W drugiej walce wa­
gi średniej Gliady (Egipt) wy­
grał przez tko w trzeciej run­
dzie z NIckeiero (NRD). 

INDIE ZDOBYŁY Zł.OTY 
MEDAL W HOKEJU 

W hokeju na trawie wyłonio­
ny zOotał mistrz. Zgodnie z prze 
widywaniami złoty medal zdo-
była drużyna Indii, która w 
dniu wczorajszym pokonała 
Polskę 4:0 (1:0). . 

PIŁKARZE WARSZAWY 
PRZEGRALI Z RUMUNIĄ 0:1 

(0:1) 
W pilce nożnej WARSZAWA 

odpadł.. w półfinale z BUKA­
RESZTEM po pora·żce 0:1 (0:1). 
Bramkę dla Rumunii zdobył, w 
lO. minucie Georgescu. W dru­
gim meczu półfinałowym BU­
DAPESZT pokonał KAIR 3:0 
(1:0). Tak więc w finałowym 
spotka'niu gr.ają: Bukareszt';" 
Budapeszt, a o miejsce 3 1-' 4 
W ARSZA W A - KAIR. 

WYNIKI POPOŁUDNIOWE 

SIATKOWKA 
Drutyny teńskle: 

Austria 3:0 (15:1, 
CSR - Korea 3:0 
15:10). 

ZSRR 
15:1, 15:6)., 

(15 :7, 15 :8, 

Drużyny męskie: Bułgaria -
Włochy 3:0 (15:0, 15:11, 15:7)., 
CSR Polska 3:0 (15 :8, 15 :8, 
15:4). 

KOSZYKOWKA 
Koszyk .. rki Bidgarll odniosłY 

w finale drugie zwycięstwo nad 
reprezentacją Polski 64:50 (25:18) • 

PŁYWANIE 

Wielki sukces odniósł Grem· 
lowskl ZWYCiężając w wyścigu 
na 1.500 m st. dow. i zdobywa­
jąc drugi złoty medal dla Polski. 

PIŁKA WODNA 
W rewanżowym spotkaniu w 

piłce wodnej Węgry pakonaty 
PolSkę 14:0 (4:0). Pierwsze spot­
kanie wygrali Węgrzy 11:1. 
Drużyną, która nie poniosła 

porażki i zakończyła już roz­
grywki w tUrnieju II MISM są 
Węgry, które xdobyły złaty me­
dal. 

A. KOSIOROWSKI 

~"""' ••• ł" ••••••• '.".""""""""'."""""'" ••••••••••••••••••••••••• , ........................................................... e .............................. •• •••••••••••• 

REalistyczna ocena sytuacji 
międzynarodowej, reali-

5tyczne podejścle do wielldch 
prablemów międzynarado­
wych - oto jedna I. podsta­
'\.vowych cech radzieckiej po 
lltyki zagranicznEj. Cechy te 
występu.ią ze szczegól!lą wy 
razistością, jeśli cho~.zi o sta 
nowisko, jakie Zwląz"kRa­
dziecki za.imuje wODec zagad 
n;enia niemieckiego. 

Jeszcze w czosie trwaniu 
działali wojennych ZSRR 
podkreślał, że powstanie po­
kojowego i demckratycznego 
pa11stwa niem'eckiegll je~t 
historyczną l-wn'ecznllścią· Za 
sada ta odnicsła pebe zwy­
c'ęstwo w układach po,cz­
d"mskich, których lU r,"'czni­
cę podpisania przed niewif'­
lu dn:ami ODchodziliśmy. O 
wciElenie w życie tej zasady 
Zwiazek RadziEcki walczył 
przez c8le powo.iennc dziesi~ 
ciolec:e. 

Utworzen:e z.iEdn()~zonego 
parrstwa niem ieck'e,e;0. ta­
kiego palistwa, Vi kturym nI(' 
byleby mieisca dla mJlitaryz 
mu n!em:eck'ega, takiEgo 
paiistwa, które staiohy s;P, 
cz~'nn'J,'em utrwaler.ia po-
koju i bezpieczei:.stw~ w Eu­
rop:e, b;Tlo i jeąt nadal CE­
lem pclityki zagr,lI1'cznej 
Związku. Radzieck'ego. 

Zagcdnienie polega na 
tym. jak dojść do teg;o celu. 

Problem niemiecki był szero­
ko dyskutowany na Konferencji 
Genewskiej i faktem jest. że 
wlaśnie dyskusja nad nim ujaw­
nila naj poważniejsze rozbieżnoś­
ci pomiędzy uczestnikami obrad. 
Propozycje rządów zachodnich 
sprowadzały się do tego, by 
wcielić całe Niemcy; a więc 
również Niemiecką Republikę 
DemOkratyczną, do zaehodnich 

ugrupowań wojskowych - pak­
tu atlantyckiego i unii zachod­
nio-europejskiej. Po takim "u­
regulowaniu" problemu niemiec­
kiego mocarstw.. zachodnie, 
wraz ze zjednoczonymi W ten 
spOSÓb Niemcami, byłyby skłon­
ne, jak to wynikało ze słów pre 

kiem Układu Warszawskie­
go? 

Nie, nie byłoby to dowodem 
realizmu politycznego. W chw!!i 
obecnej - to zna,czy po 10 la­
tach rozbicia Niemiec, rozbicia 
po.głębi anego przez polityczne 

nieć będą lody "zimnej woj­
ny", a więc im bardzIej po­
głębiać się będą pI'{:cesy za­
początkowzne W Genewie, 
tym łatwiejsze będzie poko­
jowe uregulowanie p:-oblemu 

rozbicie Niemiec jest przeszko­
dą na drodze do wytworzenia 
atmosfery wzajemnego za·ufania, 
na drod'Ze do odprężenia. W rze­
czywistości sprawa przedstawia 
się odwrotnie: brak wzajemne­
go zaufa,nia, na.plęcie w stosun­
kach międzynarodowych. i dzia-

Którędy wiedzie droga do zjednoczenia Nienliec? 
miera Edena, udzieliĆ Związko­
wi Radzieckiemu gwarancji. 

Rzecz jasna, że tego typu pla­
ny nie mogły i nie mc,gą stano­
wić podstawy do dyskusjI. A to 
z pal'u wzgl<;dóv: Dlatego, że 
w najmniejszym na-wet stopniu 
nie uwzględniają wymogów bez­
piec7..eńsl'wa nal'odó\v europej­
skich. Dlatego, że w żadnym 
stopniU nie uwzględniaJą ~,tano­
wiska większości narodu nie­
mieckiego. a w każdym razje 
ludn0~c( Nien1ieckie,i Republiki 
DemOkratycznej. Wcielenie w 
życie tych planów doprowadzi­
łoby do powstania pomiędzy Re 
nem a Od,'a militarys:ycznego 
panstwa niemieCkiego - tak!e­
go państwa, o którym marz~ 
dziś odwetowc\' z B<mn. A o 
tvn1. iaką wp.:rtcść miałyby pa­
Piero\~'e g\~.'ara:nC'je. wIemy aż 
nader dobrze z wersalskiej 
przeszłości. 

CZY W chwili obEcnej po­
st:.w·ienie sprawy zjccnccze 
nia rem;litaryzowan~'ch Nie 
m'ec zachcdnich z v,::l1czącą 
przeciwko rem'lit;;ryzacji 
N'emiecką REpubliką Demo­
kratyczną byłoby realistycz­
nym pedejściem do z<lg2dn:e 
nia n!em;eckiego? Cą by­
łoby realistycznym podej­
ściEm dażen!e da mechanicz­
nego 'połączenia dwóch 
państw o różnych ustrojach 
polityczno społpcznych, 
dwóch pal15tw, z których jecl 
rio riależy da paktu atlantyc 
kiego; a drugie jest t;czestni 

posunięcia mocarstw zachod-
nich, a w szczególności przez 
samego Adenal1era trze_ 
ba sooble jasno powiedzieć, 
że sprawa zjednoczenia Niemiec 
został .. odsunięta na daiszy plan. 
Ja·k to os:egał Związek Ra­
dziecki, w bardzo poważnym 
stopniu do powstani.. tej sytu­
acji przyczynił się fakt przefor­
sowania uktadów w s-prawie re­
mil;taryzacj! Niemiec zachod­
nich i wciągnięcia ich do za­
chodnich ugrupowań wojskO­
wych, 

Nie oznacza to jedaak, że 
ZSRR i inne państwa aboz~ 
pckoju rezygnują z tak za­
sadniczego celu, jakim je5t 
pokojowe urEgulowan:e pro­
blemu niemeckiego. Wręcz 
przecw!1ie. 1steta pro;,:;ozycj" 
przedstawianych przel ZSRR 
w Genewie, polega !1;' tyrr.. 
by właśnie stwcrzy(: wanm­
ki um0żliwia,iące uregulowa­
nie tego doniasłego z"I,sarln'e 
nia, warunki sprzyja;ące te· 
mu, a w;ęc takiE warunki .. 
j,t6re w chwili obecnej nie 
istnieiq. 
By,!Stwarzyć warunki sprzy 

,i cjące pokejewemu uregulCJ 
waniu prcbJemu n'em'ecki€­
go, należy dążyć do zllkw:dG 
wania wsze~kich przejawów 
"zimnej wojny". Im b;ndziej 
wzmagać się będzie odpręże 
nie W stosunkach mi~dzyna­
rodowych, im bardziej top-

ńiemieckiego. Takie jest W 

ogólnych zarysach stanowi­
sko Związku Radzieckiego. 

Do pokojowego rozwiąza­
nia problEmu niemit'ckiego 
dążyć należy krok za kro­
kiem. Tak'm milowym kro­
kiem w kierunku POJi,ojowe· 
go zjednoczenia Niemiec by­
łoby stwDrzenie ogóllloeuro­
pejskiego syslemu bezp~ecz€ń . 
stwa zbiorowego. System 
ten, w którym na równych 
prawach uczestniczyłyby 

NRD i NRF. uniemożliwiając 
agresję, stworzyłby ]ednocze 
śn'e at.mosfere wzait'mneglJ 
zaufania, co siłą rzecz:/ ułat­
walcby zjednf'cze!1e Nie­
m'ec. Sam fakt. że w' syste­
mie tym uczestniczy!yby o­
bie części N:emiec spuworlo­
wcłby zbiiżenie pom' ędzy n;­
m;. A włc:śnie st.apniowe zbL 
żenie pcmiędzy Nilm.;ecką 

F2publ'ką Demckratyczną e 
Nem'ecką Republik q Fe-
deralną zbliżen;e na 
płaszczyźnie kulturalnEj, go­
spodarCZEj i polityrznej­
stwarzałoby warunk: sprzy 
iające utworzen:u zjednoczo­
nego, pokojQwego i riemokra 
tyC'znego państwa niemiec­
kiego. 

Mocarstwa zachodnie stawiają 
&prawę w sposób następujący: 

lanie sil wrogich pOkojowemu 
uregulowaniu problemu nie­
mieCkiego - otO przeszkody na 
drodze do pakojowego zjedno­
czeni,a Niemiec. 

Najpierw zaufanie, naj-
piErw odprężenie, któremu 
sprzyjałoby posuwanie się w 
kierunku tworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego, 
w kierunku porozumipnia w 
sprawie r€dukcji zbrOJeń, roz 
wój stosunków kulturalrlYch 
czy gospcdarczych między 

Wschcdem ! Zach<:dem, a na 
fali tego odprężenia stcn'e 
się sprawą możliwą l realną 
pokojowe uregulowar.ie pro' 
blemu niEmieck'e,go. 

Czy słuszne byłe by pOWie 
dzenie; że w Genewie nie na 
stąr:do pewne zbliżen;f stano 
wisk w tych sprawach? Nie. 
n'e bvloby słuszne. Faktem 
jest, że dyrektywy, opraco­
wane przez szefów rządów 
czterech mocarstw dl~ mini­
strów S'T)raw zagran; cznycn. 
wysuwają na czoło sprawę 

bezp' eczeństwa. Jednym sło­

wem dyrektywy uznaj4 
p;erwsz€ństwo tego proble­
mu, wiążąc go, i słusznie, z 
zagadnieniem niemieckim. 
Związek Radziecki zawsze, 

l to bardzo mocno, podkre­
ślał, że naród niĘmle.:ki ma 

olbrzymią rolę do odegrania 
w sprawie pokojowego .zjed­
noczenia Niemiec. Komuni­
kat o pobycie rządowej de­
lEgacji radzieckiej w NRD 
wyrażnie stwierdza, 'Że, zda­
niem rządów ZSRR I NRD 
rozwiąu,nie problemu nie-
mieckiego jest niemożliwe 
bez udziału samych Niem 
ców. bez zbliżenia między 
NRD i NRF. 

Czy i w tej sprawie maż· 
na mówić o pewnym zbliże· 
niu stanow:sk? Chyba tak. 

Bardzo charakterys,tyczny pod 
tym względem jes,t głos dzienn(­
ka "achodnio-nlemiecklego "Te­
legra.ph", który pisal: "Naj po­
ważniejszym ZWlotem, jaki z-a­
zna.czył sie 1'a konferencji ... jest 
to, że mocarstwa zachodnie, 
choć nie powiedziały tego o­
twarcie, wyraziły zgodę na to, 
aby obie czę<ci Niemiec zbli­
żyły się do siebie w celu póź­
nie.i!::.zeg"o ula t wicnia zjednocze­
nia. T3!de prz~,·na.imnie.1 było 
zdanie Buiganina, a :nni mu 'się 
nie p rzeciwstawil l. .. ". Dy~'ek-ly­
wy stwierdzają wyraż,nle, iż 
"m~lni:::,tro\v~e sprCl'w zagranicz­

nych będą mogli paczynie w,zel 
kie k co;': ' • .iak'e będą uważali 
za pożądane \\1 ~p-nJ. \,.,r ; e udziału 
in:tych za;ntcre-o'.\'8.ny ch sLon 
lub w ~ p':"uw l e kc;:'1~'L! l t ac.ii z ni­
m!", Słów 1.'/ch l,i.e można ina­
czej z rozumieć jaK t:v !k o uzna·­
n;e roli zarówno NF~F, jak i 
NHl). 
Peasumuiąc - pokoiowp. 

zje,lnoczcn:e N'iC':miec r,ylo i 
.iestiednym Z pedsta\',owych 
CElów poli',ykl ra(lzierk'e], 
Chodzi O to, by slwo:'zyć Wi'! 

runki s:wz:vjaj2ce cs;ą~nie­
ci.u tego celu. Wc.runki. w 
których "z;mna wO,lnu" i po­
lityka rem]itaryzacji nale­
żeć będą do rekwizytów hi­
sterii. Chodzi o to. by n<l 
fali odprężenia krok za kl:o­
k;em zbliżać się do pakojo­
wego urEgulowania proble­
mu niemieckiego. . T, G. 
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